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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M OUKES, N astępcy
W IE D E Ń  l . - W o l l z e i l = 1 6 .

Dwie metody bolszewickie:
akty terroru na wewnątrz i przynęty 

finansowe na zewnątrz.
K raków, 11 czerwca. 

(;j.) Ażeby udowodnić, że zachodnia 
b u rżu az ja  kap ita lis tyczna , w tym  w y 
p a d k u  przedewszystkic-m angielska, nie
słusznie obwinia sowiety o p ropagandę  
bolszewicką 2,a gran icą , przeciwnie sa
ma u p ra w ia  p ropagandę  antisow iecką w 
Rosji,  dy g n ita rze  moskiewscy naprędce 
u rządzid  proces przeciwko 20 w ybitnym  
białogw ardzis tom , k tórzy  przew ażnie 
powrócili do R osji  n a  mocy am nestji ,  
czy specja lnych zezwoleń ze s trony  rzą 
du  sowieckiego. W y b ran o  „ad hoc“ pew 
ne osobistości, k ióre  po k ró tk ie j  fa rs ie  
procesowej skazano ryczałtem na 
śmierć. Oczywiście wyrok czemprędzej 
wykonano. Oto lis ta  s traconych:

K s.  P aw eł Dołgorukow, kierow nik or- 
gan izacy j m onarchistycznych zag ran i
cą  k tó ry  drogą na R u m u n ję  dostał się 
w  sposób nielegalny na te ry to rp im  
Z S S R  celem u tw orzen ia  kon trrew olu
cy jne j  g ru p y  mon archi s tycznej. K siążę 
D ołgorukow je s t  n a jbardzm j znanv ze 
wszystkich, jego b ra t  był 03iortLie.u1 
s t ro n n ic tw a  kadetów. Po rewolucji za 
mieszkał w K rakow ie ,  skąd  usiłował 
k i lkakro tn i^  wrócić do Rosji. Roku ze
szłego dotarł  on do C harkow a, gdzie zo- 
s ta i  aresztow any. Obecnie dosięgł * go 
ręka  czerczwyczajki. Elwengren, b. ka
p i tan ,  M alewski, b. oficer gw ard ji ,  Je- 
wreimow, b. konsul carsKi, urzędnik 
B anku  państw ow ego Z ^S R . k te ty  p ro 
wadził akcję  szpiegowską, Skalski, któ
r y  dostarczał szpiegom cudzoziemskim 
wiadomości o lotnictwie i przemyśle wo
jennym  Z S S R , Popow, b. oficer, k tóry  
powrócił z F ran c ji  w celu podjęcia ak 
c.r kon trrew olucy ine i na terenie Z SSR . 
Szczegłow ietow , który  zajm ow ał się 
szpiegostwem na rzecz  cudzomieskieb 
sztabów generalnych, W iśniakow, b. a d 
w okat,  członek organizacji  monarclii- 
styeznej. k tó ry  pozostaw ał w s tosun
kach z em igracją ,  Susalin, ii. pułkownik 
a rm ji  W rang ln ,  k tó ry  organizował nie-

udały zamach na K ra s s in a  w roku 1926, 
Murakow, kupiec, k tóry  f inansow ał 
działalność organizacyj monarchistycz- 
nych na te ren ie  ZSRR, Pawłowicz, b. 
naczelnik oddziału zbrojnego w K ijo 
wie ks. N aryszkin, b. oficęr, Popow- 
K iratow, b. kap itan ,  Nikoli.®, b. szam- 
belan i członek R ady  państw a, właści
ciel lokalu, w k tó rym  u k ry w a li  się te- 
roryści.

Sow iety  ezcmprędzej ogłosiły dla za 
g ran icy  komunikat o tej krw aw ej far
sie sądowej, zaś m iaroda jne  s fe ry  a n 
gielskie oświadczyły na tychm ias t,  że 
wszystko, co Moskwa podaje  o rzekomej 
p ropagandzie  angielskiej w Rosji, jes t  
popros tu  zmyślone. Nie m am y jeszcze 
wiadomości o tem, j,,kie wrażenie  w y
wołało w P a ry ż u  i w Rzymie, a wreszcie 
w W aszyngtonie, to ślepe szaleństwo te- 
rorystyczne, nie w ą tp im y  jednakże, iż 
wrażenie będzie bardzo ujemne.

M iarą  u jem nego wngóle w rażenia 
jest fak t,  że prasa berlińska, która mo
gła ze względu n a  znane stosunki nie 
m ieeko-rosyjskie nie za łńerać  głosu w 
tej spraw ie , uczyniła p rzeciw nie i bez 
ogródek s tw ierdziła ,żt-Rosja tym aktem  
teroru niesłychanie osłabiła sw oje sta
nowisko wobec zagranicy , zwłaszcza co 
do konflik tu  z Anglją. N aw et organ ar. 
W ostarpa  ,.T\ reuzze itung“ po tęp ia  Ho 
sję, a „L okalanzeiger“ bcrTński mówi 
o moskiewskiej „klice tororystvez!m j“ i 
oświadcza, że teraz św iat cały stanie po 
stronie A nglji. Niepodobna w yczerpać 
tu ta j  i przytoczyć wszystkich głodów 
p ra sy  berlińskiej. O dsyłam y czytolni- 
ków do telegram ów , k tó re  poniżej p oda
my. 1

Obok tej zgoła zawodnej m etody te
ro m  na w ew nątrz  sowiety  nie zanmdbu 
ją  d rug ie j  m etody przynęt finansow ych  
na zewnątrz, aczkolwiek i ta  m etoda o- 
becnie może mieć bardzo mało w d o k ó w  
powodzenia. N iedaw no po jaw iła  się 
wiadomość, że sowiety  przedłożyły  rzą

dowi francusk iem u ponę tną  pozornie 
propozycję sp ła ty  przedw ojennych  d łu 
gów carsk ie j Rosji w kilku dziesięciu 
ra tach  rocznych po k ilkadziesiąt miljo- 
nów frnaków  w złocie, za co naw zajem  
F ra n c ja  udzieliłaby sowietom kredy tu  
tow arow ego na 500 m djonów  franków  
równie w złocie. Tę propozycję uczynił 
sam Cziczerin tuż po zerw aniu  przez 
Angfrę s tosunków dyplom atycznych  z 
Rosją . Oczywiście F ran c ja ,  która w lej 
sp raw ie  mogłaby propozycjam i rosyj- 
skiemi wypełnić osobne archiw um , roz
w aży należycie w artość  p rzynę ty  so
wieckiej, v

D rugą  równoczesną p rzy n ę tą  dla bur- 
żuazyjnego kap ita łu  zachodniego jes t  
parafowana w M oskwie ugoda, zawarła  
pomiędzy sowietam i a firmą Harriman 
w sp raw ie  eksploatacji  olbrzymich pól 
m anganow ych  na K aukazie .  U goda po
wyższa zmienia ugodę z r. 1925 na ko
rzyść firm y Harrim an, któ ra  obecnie 
posiada prawie suwerenny przyw ilej 
eksploatow ania owych pól na przeciąg 
la t  18. Sow iety  chcą w ten  sposób udo-
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wodnic, że zerw anie s tosunków dyplo
m atycznych i handlow ych ze s trony  A n- 
glji ii te zachwiało ich k redytem  i że Ro
sja  u trzy m u je  dalej stosunki handlow e 
z temi k ra jam i,  k tó re  — ‘ak się w y ra 
ża ją  „ Izw ie s t ja “ — nie w y s tęp u ją  w ro 
go p rzec in k o  przedstaw icie ls tw om  so
wieckim.

Oto dwie m etody  postępow ania  sowie
tów. J e d n a  te ro rys tyczna  spaliła  na p a 
newce, d ru g a  może przynieść m in im alne 
korzyści.

-oSo-

’ eia prasa berlińska potępia terror
s c w l e c k * .

Berlin. 11 czerwca (PAT). W iadomość o 
straceniu w Moskwie 20 więźniów poluycz- 
nych w yw ołała w Berlinie ogromne wrażenie. 
Poza jedynie kom unistycznym  dziennikiem 
„WeR am Abend“ , który nazyw a tę masową 
egzekucję aktem obrony ze strony klasy robot 
niczej. uała prasa berlińska stwierdza jedno 
głośnie, że Rosja sowiecka osłabiła w ien spa 
sób niesłychanie swoie stanowisko w kon
flikcie z Auglją. Znane m ną jest rzeczą, że 
najgwałtowniej w ystępują przeciwko sowietom 
dzienniki prawicowe, które od końca wo-ny aż 
do czasów ostatnich stały na stanowisku 
wspólnego frontu niemiecko-rosyjskiego prze 
ciwko Francji i Anglii i dopiero w dwóch o- 
stafnich tygodniach zaczęły zaznaczać pewne 
tendencje przyjazne dla Londynu. Organ hr 
W estarpa, „Kreuzztg.“ , oświadcza że w :atio 
mość o okrucieństwach systemu bolszewickie 
go wzbndzila fale oburzenia i wstrętu we 
wszystkich państw ach kulturalnych św iata. 
Nowe egzekucje moskiewskie dowodzą, że w 
Rosji panuje nadal krwawy teroi i że system 
bolszewicki " oniera się tylko n a  słabych,, 
podstawach Ostatnie krwawe akty mogą sie 
tylko przyczynić do zm ocnienia frontu anty- 
bolszewickiego w Europie. Ni°miecko-narodo-

wy „Lokal Anzeiger“ oświadcza, że państwo, 
które rozstrzeliwuje bez sądu swoich obyw ateli 
calemi tuzinam i przestaje być państwem  Dra- 
worządnom i kulturalnem . Rząd który dep
cząc wszelkie wzglpdy sprawiedliwości i ludz
kości utrzym uje się przy władzy tylko przez 
takie barbarzyńskie postępowanie, wydaje sam 
na siebie wyrok potępienia W w alce miedzy 
Anglją a Ros'ą sympatja całego św iata p rze ' 
chylać się będzie cotaz bardziej po tej maso
wej egzekucji na stronę rządu angielskieyo, 
który teraz broni nietylko swoich nteresów, 
ale i ma za sobą wszelkie m itywy moralne, 
uzasadniające postęDowanie Anglji przeć wko 
Rosji.

Prawicowy „Boersen Kurier" oświadcza, ze 
klika, utrzym ującą Rosję od 1917 roku za po
mocą teroru pod swoją w ładzą, czvni ciężką 
współpracę ze sobą chociażby na krótką metę 
dla tych narodów, które m aja z n ią  i wne 
wspólne interesy polityczne.

„Vossische Zeitung" stw ierdza że MoskwŁ 
za jednym zam a-hem  unicestwiła cały dotych
czasowy kanitał m oralny jaki Rosja uzyskała, 
w konflikcie z Anglją do dnia dzisiejszego. —  
Ostra nota do Polski zarzucająca rządowi pol
skiemu odpowiedzialność za morderstwo, po-

c z r o w iiK  7 m m
(Tłómaczenie z francuskiego).

(Ciąg dalszy).
Oswill bawił się znakomicie,
— Zupełnie jak w melodramacie!
— Tak, prawie...
Dewalter znowu zatrzym ał się gwałtownie:
— W łaściwie jeszcze idjotyczmej: jak w 

prawdziwym  aranjaciel... Niebo mi cię zsyła!-.. 
Potem dowiedziałem się prawdy: Delćone ku
pił Hispano dla swojej „dziewczynki". Poje
chał do Bordeaux, żeby wypróbować pojazd 
a  następnie miał zam iar dojechać koleją do 
Biarritz, gdzie m ieszkała jego żona N atural
nie nie chciał pokazać jej samochodu... W szyst
ko to jest bardzo proste.

Oswill zatarł ręce:
— To trochę dziwne, ale badż co bądź., mi

łość przedstawia się tu norm alnie zaraaa, 
nadużycie zaufania. A zatem ?

— Zatem Delćone zobaczył mnie i pomy
ślał: Z Dewalterem mogę pojechać samocho
dem aż do Biarritz, Powiem, że on jest w ła
ścicielem auta. Hispano przejdzie jak list 
przez biuro pocztowe. W szystko to opowie
dział mi dopiero w drodze, gdy z nudów i z 
rozpaczy z powodu opóźnienia się statku, 
p rz y ją łe m  propozycję spędzenia tego tygodnia 
w  Biarritz.

Oswill był uszczęśliwiony
  Już rozumiem. W ym usztrow ał szofera

doskonale. W miłości służba zawsze odgrywa
wielka rolę-.

— Tak wym usztrował szofera, jak pan po
w iada, — w yjąkał Dewalter. — Oto jak na
stąpiła przem iana: ja — chudopacholek. ści
gany przez życie — przybyłem na ło Srebrne 
W ybrzeże w samochodzie m ultim iljonera, w 
samochodzie, który na przeciąg ośmiu dm 
miał należeć do mnie.

Oswill zanosił się od śmiechu:
— To-wyborne I — zawołał.
Dewalter rzucił mu tw arde spojrzenie:
— Ja  jestem innego zdania!...
Znów popatrzył na niego:
— Dobrze się jeździ w takiem ILspano. Za

pewniam pana, że lepiej, niż w kabinie dru
giej klasy, na statku płynącym  do Darkar.

Oswill ogarnął go spojrzeniem:
— Takie jest życie. Ma ono mnogie oblicza .. 

Ale dlaczego płaci pan za gumy?
— Dlaczego płacę za gumy?
Dewaltei przyjrzał się swemu towarzyszowi 

uważnie, a potem przybrał wyniosły w yraz 
tw arzy :

— Zamieszkałem w Biarritz w hotelu Pa 
lais... Poprostu chwyciło mnie życie w swoje 
tryby... Biłem się przez dwa lata u noku De 
\ćone‘a, nadstaw iałem  karku tak jak i on w 
wielu miejscowościach... Nie chciałem nizy- 
znać się, że po skończeniu wojny przestałem 
należeć do tej sfery co on., Tak, zamieszka
łem w  Palais.. i dopiero wówczas... wówczas 
odczułem całe okrucieństwo życia.

Oswill skurczył się w sobie i  czyhał n a  no
we w yznanie:

- -  Za wiele pan robi haLsu z powodu je

dnej rodróży pierwszą klasą.
— Przepadam za luksusową kabiną. — sze

pnął Dewalter — tak zresztą jak wszyscy..
— Pan jest zazdrosny?
Nieszczęśliwy poczuł, że broń wypadła mu 

z ręki. Uśmiechał się boleśnie:
— Och, nie! Widzi pan, biłem się na wojnie, 

choć wiedziałem, że nie odniosę z tego żadnej 
korzyści osobistej. Urodziłem się i wzrosłem 
w dostatkach Potem ży cie  ze mnie zadrwiło... 
Nigdy jednak nie przejmowałem się tem nad- 
n rern ie . Jestem poełą na swój sposób. Nie 
mam daru dc robienia pieniędzy.. Pogodziłem 
się więc z losem... ale ta  niepotrzebna przy
goda...

Głos młodego człow*eka zadrżał wzrusze
niem :

— .. To sam na sam ze szczęściem, z lak 
wielkiemi możliwościami szczęścia i to w łaś
nie w chwili, kiedy muszę odejść, to mni° 
dobiło i to mi sprawie takie cierpienie

Istotnie twarz jego w yrażała ból ujmujący
— Pestem pewny, że pan nie powiedział mi 

wszystkiego, — w trącił Oswill.
— Nie. — odrzekł Dewalter boleśnie. — 

Nie mówię wszystkiego, to prawda, nie rao-
e s -

Jego tw arz i głos zdradzały głębokie cier
pienie:

—  Przed dziesięcioma dniami wyjeżdżałem 
względnie pogodzony z losem... z pustką w ser
cu, ale i bez troski, bez bólu. A dzisiaj... Achl 
Deleone! ten mnie urządził...

Oswill przyglądał mu się bacznie i z przy
jemnością: ,

— Pan się zakochał?... Pan spotkał kobietę, 
którą zmyliły pozory?.. W idziała pana w tera 
Hispano?... Barwa skrzydeł... Znam się na 
tem. Tosamo zdarza się u owadów...

Dewalter przerwał mu niechętnie:
— Daj pan spokój!... jestem zwykłym nie

szczęśliwcem...
Twarz Oswilla nabrała ztego w yrazu:
— A może pan nie wyjedzie wcale?
Dewalter zmierzył go oczyma:
— Co pan powiedział?
Sięgnął po kapelusz:
— Mój szofer wraca... Do widzenia... To 

aziwne. W p r z y g o d a c h  moich odgrywa pan za
wsze fatalną role- Zjawia się pan po to, by 
być świadkiem mojej porażki.

Jeszcze raz przypom niał mu:
— Tylko proszę nikomu o tem nie opowia

dać.
— Przyrzekłem już, że nigdy nic nie po

wiem, — zapewnił Oswill
Mówił teraz prosto, twardo z odcieniem lek

kiej pogardy
— Pozwól pan dać sobie jeszcze jedną radę: 

zdobądź pan tę kobietę i w yiefdżaj. w prze
ciwnym razie dasz dowód, że nie jesteś męż
czyzną.

Dewalter spojrzał na niego ze wstrętem
— Pan nie jest człowiekiem uczuciowym, 

praw da?
0«will uśm iechnął się:
— Ja? Jestem w yzuty z uczuć.
—  Szczęśliwy!.. No. dobranocl '
W yszedł szybko z cukierni.

(Ciąp dalszy nastąpi). t
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pełnione n a  osobie posła sowieckiego, chociaż 
ten ostatni oarucił w sze 'ką ochronę jego o- 
soby, jak również oskarżenie Anglji, były jnż 
o ł ę e m  politycznym. Rozstrzelanie więźniów 
w  Moskwie niszczy tę amosferę dla Rosji po
m yślną i aaje przeciwnikom jej w ręce mate- 
rjal, którego nie znaleźli w  zrewidowanych 
kasach ogniotrwałych.

Najspokojniej i najostrożniej om awiają egze
kucję moskiewską dwa organy pólurzędowe, a 
m ianowicie „Taegliche Rundschau" i .Germa
n ia". „Taeglicbe R undschau", zbliżony ao mi
n istra  S^esetnanna, oświadcza, że motywy, 
któiem i rząd sowiecki uzasadniał egzekucję, o

parte gą na tw ierdzeniach, na które sowiety 
mniszą dopiero przedstawić dowody. Dopóki 
rząd sowiecki dowodów tycn nie przedstawi, 
nie może liczyć n a  to, aby jego tw ierdzenia 
brano za dobrą monetę. „G erm ania" wskazuje 
n a  to, że teror sowietów zw raca się nietylko 
przeciwko m onarchistom , aie także przeciwko 
wszystkim , któizy nie są zaprzysiężonem i ko
m unistam i. Jest to oznaka nerwowości władz 
moskiewskich i przyznaniem  się ich do sła 
oosci. Moskwa błędfiie ocenia sy tuację, sądząc 
że jest zagrożona m ilitarnie. P iaw dziw e bo
wiem i poważne niebezpieczeństwo grozi so
wietom n a  polu gosopdaiczem i łinansowem .

Ponowna fala czerwonego terroru.
Moskw-, 11 czerwca (AW). W  związku z 

m tatnrm . w y nutam i śleaztw a prowadzonego 
przez GPU. powszechnie oczekują tu nowego 
wzm ożenia sie fali czerwonego terroru.

Jednocześnie Sownarkom opracowuje Dardzo 
surowe przepisy zm ierzające do uniem ożli
w ienia w*azdn na teren związku sowieckie, 
go j ikichkolw ioi elementów em igracyjnych.
P rzekreśla to, rzećz prosta, dotychczasowe za
rządzenia wła.az sowieckich, które p rasa ko
m entow ała jako zaproszenie w stosunku do 
znajdujących się zagranicą żywiołów nie bol
szewickich, pragnących pracować pozytywnie 
w  ram ach ustroju komunistycznego.

Eg ze k u c ja  bez sądu ,
(Telegram w łasny  „N . Reformy").

Moskwa, 11 czerwca. P rasa sowiecka poda
je dalsze szczegóły o dokonanej masowej egze
kucji- Przewodniczący ezerezwyczajki Men- 
czvński wydał deklarację, w której wylicza, 
nazwisko 20 ro s trze lan y  en.

Rada komisarzy ludowych stwierdza w  de
klaracji Menczyńskiego, że wyrok zapadł bez 
sądu (I), ponieważ gachodzdy okoliczności 
uazw ycz ue, a w nadzw yczajnych okoliczno
ściach należy państw u przyznać prawo chwy
tan ia  się nadzw yczajnych śiedków obrony bez
pieczeństw a publicznego.

U tw o rze n ie  kom itetu pow stańczego 
na K a u ka zie .

Moskwa, 11 czerw ca (AW). Według otrzy
m anych z Kaukazu wiadomości powstał tam 
Komitet niepodległości republik kauKaskiob, 

w  skład którego weszli przedstawiciele Gruzji, 
Azejlejdżana i północnego Kaukazu. Komitet 
w ydał odezwę do ludów kaukaskich w zyw ają
cą do zrzucenia jarzm a bo'=zewickiego.

P rze w ie zie n ie  zw ło k  W ojkow a
Stołpce, 11 czerwca (PAT). Przejazd (wcią

gu specjalnego, wiozącego zwłoki posła Woj
kow a przez terytorjum  Rzeczypospolitej pol
skiej od W arszawy do granicy polsko-sowiec
kiej odbył się według zgóry ustalonego planu. 
Na w szystkich postojach w ystawione były 
w arty  honorowe. Pociąg zatrzym yw ał się na 
główniejszych stacjach po kilka m inut W szę
dzie nad porządkiem czuw ała policja O godz. 
6.45 min pociąg przybył do Stołpieo Na dwor
cu oczekiwała kom panja honorowa. Obecne 
były w ładze cyw ilne i wojskowe. W chwili 
przyjazdu pociągu ze zwłokami orkiestra ode
grała m arsza żałobnego, a kom nanja honorowa 
sprezentow ała broń. Jednocześnie nad dwor
cem pojawiły się samoloty polskiej eskadry 
lotniczej, które w ten sposób złożyły honory 
zwłokom zmarłego. Tego rodzaju m anifestacja 
ze strony władz cyw ilnych i wojskowych w zru

szyła rocizmę, szczególnie pan ią Wojków, któ
rej przedstawiciele w ładz cywilnych i woj
skowych złożyli szczere w yrazy współczucia 
n a  ręce i za pośrednictwem  sekretarza posel
stwa sowieckiego w W arszawie Arkadjewa.

Po przybyciu pociągu do Kołosowa przed
stawiciele wojska polskiego oraz w ładz cyw il
nych opuścili pociąg, odaając przy słupach 
granicznych ostatnie honory pam ięci zm arłe
go. Z drugiej strony granicy w ystąpiły oddzia
ły wojsk czerwonych z orkiestrą or az kilka
dziesiąt osób z pośród ludności cywilnej. Or
kiestra odegrała m iędzynarodówkę, przyezem 
kilku mówców w ystąpiło z przem ówieniam i o 
charakterze w ybitnie agitacyjnym . Po pono- 
w nem  odegraniu przez orkiestrę m iędzynaro
dówki, pociąg ruszył w dalszą drogę. Eskortę 
objął oddział sowiecki i specjalnie przybyli z 
Moskwy reprezentanci w ładz sowieckich i or- 
ganizacyj kom unistycznych.

w Moskwie.
\

Moskwa, 11 czerwca. (AW) W  dniu 8 b. m. 
puklamowana była pricez sowiet moskiewski 
ża*oba powszechna z powodu zabójstwa Woj
kowa. Dnia tego odwołane zostały wszystkie 
im prezy rozrywkowe, teatralne, koncertowe, 
a naw et produkcje artystyczne w radjo.

A d w o k a t w ileński An d re je w  
obrońcą KGw erd?.

[Telefonem  od naszego korespondenta).
Wilno, 11 czerwca. Matka Borysa Kowerdy 

zwróciła się do znanego w W ilnie adwokata, 
posła Andrejewa, z prośbą o przyjęcie roli 
obrońcy jej syna. Adwokat Andrejew Wyraził 
swą zgodę. Obronę wnosić bedzie Andrejew 
bezinteresowni.e, gdyż nie przyjął zaofiarowa
nego m u przez pan ią Kowerdę honorarium.

Śledztwo w  soraw‘ e zam aclu 
na W e k o w a .

Z W arszawy donoszą:
Kierownictwo w  dochodzeniu sądowem 

przeciw Kowerdzie na zarządzenie m inister
stw a sprawiedliwości przeszło z rąk  prokura
tora przy sądzie okręgowym, Świątkowskiego, 
do rąk  prokuratora sądu apelacyjnego, Rudnic
kiego.

Sędzia śledczy p. Skorzyński w yjechał do 
W ilna, gdzie będzie przesłuchiw ał krew nych i 
najbliższe otoczenie Kowerdy.

Na wniosefi prokuratora przy sadzie apela
cyjnym  ministerstwo sprawiedliwości wyraziło 
zgodę na udział w śledztwie przeciwko Ko
werdzie. pani Woikowej, jako osoby bezpośre
dnio poszkodowanej. Wdowa po zabitym pośle 
ma prawo bran ia  udziału w  śledztwie w yłącz
nie osobiście.

Rnglja bez zastrzeżeń uznaje treść i ton
noty pclsk ie .

Londyn, 11 czerwca (PAT). Dzienniki angiel
skie podają teks odpowiedzi polskiej na notę 
rządu sowieckiego w sprawie zabójstwa do
konanego n a  osobie Wojkowa, podkreślając w 
kom entarzach pojudnawczość i poprawność 
jej tonu. Pism a zw racaję uwagę na ustęp od
powiedzi poiskiej w którym jest mowa, że po
seł Wojkew stale odmawiał przyjęcia ochro
ny  policyjnej, proponowanej przez rząd polski, 
m otyw ując swą udmowę tem, że jako przyja 
cielowi Polski, nie grozi mu z żadnej strony 
niebezpieczeństwo. Rząd polgki słusznie odrzu
ca ciężar odpowiedzialności za zbrodnię, któ
rej dopuścił się Rosjanin. Nota polska czyni

zadość żądaniu sowieckiemu, dopuszczenia 
przedstaw iciela poselstwa sowieckiego w pro
cesie sądowym, lecz t.ylk w charakterze przed
staw iciela wdowy której rząd polski gotów 
jest przyznać odszkodowanie. Dzienniid podają 
przylem  wiadomość o w ydaw anych przez w ła
dze moskiewskie m anifestach usiłujących w y
kazać w  nieprawdopodobnie długich w yw o
dach związek, istniejący jakoby między mor
derstwem warszaw skiem  a polityką W ielkiej 
B rytanji. Pism a nazyw ają w ystąpienie mo
skiewskie stekiem neidorzeezności i  typową 
metodą zrzucania odpowiedzialności n a  innych  
za skułki w łasnej polityki.

Otwarcie posiedzenia 
Polskiej Akademji Umieiętności.

Kraków, 11 czerwca.
Dzisiejsze doroczne posiedzenie Polskiej Aka 

demji Umiejętności odbv}o się o godz. 12 
w  południe w sali własnego gmachu Akadem j; 
(Przybyłych gości i członków Akademji wy
m ieniam y na str. 4). D odajm y , że Prezydenta 
Rzeczypospolitej reprezentował m inister oświa
ty Dr. Dobruski.

Krakowskie sfery profesorskie były reprezen
tow ane prawie w komplecie. Prócz tego, były 
reprezentowarte władze: wojewoda Darowski, 
gen. W róblewski, dowódca D. O. K. 5, z pin. 
Bolesławiczem, wiceprezydent m .asta W. 
Ostrowski, prezes kolei Barw;cz, d y  polici- 
Styczeń i mm, przedstawiciele duchowieństwa, 
młodz.ezy akademickiej i t. d.

Przed rozpoczęciem posiedzenia zabrał głos 
m inister Dobrncjd i  wkrótkiem przemówieniu

oowitał obecnych, oraz zapewnił członków 
Akademji o stałej opiece rządu  i trosce nad roz
wojem tej najpoważniejszej instytucji nauko
wej.

Z abrał głos prezes Akademji Umiejętności, 
prof. dr. Rozwadowski. Dziękując panu m ini
strowi za przybycie, oraz za w ydatną opiekę 
nad Akademią, stwierdził, że rok ten był dla 
Akademji dosyć pom yślnym . Dowodem tego 
jest możność odnowienia części gmachu, roz
szerzenie lokalu Muzeum archeologii przedhi
storycznej, a  zwłaszcza rozpoczęcie rekon
strukcji stacji paryskiej. Na ten cel Akademja 
uzyskała od rządu ćwierć m lijona złotych, nie 
licząc stałych dolacyj.

W dalszym ciągu prezes podniósł, iż m ają
tek Akademji powiększył się w  ostatnich cza
sach bardzo w ydatnie, dzięki ogromnemu za
pisowi jednego z najpoważniejszych obywateli 
małopolskich Szlachetny ten ofiarodawca nie 
życzy sobie jednakowoż wymieniania jego na
zwiska, t   0,^ , 1̂ ,;^.. 1  -xl—

(Szczegóły sprawozdawcze z czynności A-ka-
aemji zamieszczajmy na 3 i 4  stronie dzien
nika). *

Obrady Piasłowców.
W czoraj obradował w Krakowie pod prze

wodnictwem prezesa W itosa zjazd posłów, se- 
m itorów i prezesów Zarządów powiatowych 
PSL Piasta, nad sytuacją polityczną i gospo
darczą.

Z posłów i senatorów w zięli udział w zjeż- 
dzie pp.. Witos, Bojko. Brodacki, Dubiel, Paw 
likowski, Madejczyk, P ieniążek, Cieluch. Je
dynak, Krężel, Jachowicz, Toczeg, Roman, 
Bednarczyk, Potoczek. Gruszka, Szmigiel.

Po dyskusji uchwalono szereg rezolucyj, z 
których jedna stw ierdzająca katastrofalne po
łożenie i nędzę wsi domaga się najrychlejszej 
pomocy doraźnej n a  dożywienie ludności, u- 
ruchom ienia robót, celem dania zarobku bez
robotnym, dostarczenia kredytu dłużej term i
nowego i nisko procentowego, w slrzym am a 
egzekucji podatkowych i zasilenia kas Stelczy- 
ka w  fundusze potrzebne

Pozatein zjazd wypowiadał się przeciw no
wym podatkom. Nadto zjazd wezwał lud pol
ski do i.*lziału w uroczystości sprowadzenia 
zwłok Słowackiego i dla przeprow adzenia tej 
akcji wyłonił specjalny komitet.

Stronnictwa sejmowe c ze k^ ą  
na zwołanie sesii.

W <u»a<ra, U  czerwca (AW). F ancelarja  
seimu nie otrzym ała dotychczas pisma o. Pre
zydenta Rzeczypospolitej, zwołującego sesję 
nadzu yozajną izb ustawodawczych.

W kolach parlam entarnych podkreślają, że 
w razie jeśli do dnia 13 czerw ca lb t  podobny 
nie w płynie do kancelarii m arszałka sejmu, 
stronnictwa sejmowe, które były reprezento
wane na ostatniej naradzie u posła Głąbińskie- 
go, podejmą sam e inicjatyw ę zwołania sejmu.

Obraci* „Wyzwolenia".
(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa. 11 czerwca, Dziś rozpoczyna tu 

dwudniowe obrady kongres P. S. L. „W yzwo
lenie". Wczoraj poprzedziło je posiedzenie za
rządu głównego przy udziale 67 członków, ce
lem przygotowania wnoisków. Referat politycz
ny wygłosi wicemarszałek W ożnicki, organiza 
cyjny poseł Bagiński. W dyskusji zaznaczył 
się krytyczny stosunek zarządu „W yzwolenia" 
do dotychczasowej działalność) rządn  z powodu 
niedostatecznego i częściowo nieprzychylnego 
tratkow an,a przez rząd potrzeb drobnego rol
nictwa.

 C------

U zn a n ie  Brianda dla Polski.
(Telegram w łasny „N. Reform y").

P aryż, 11 czerwca. W czoraj w południe zło
żył m inister Zaleski w  towarzystwie am basa
dora polskiego wizytę Bnandow i. Rozmowa 
trw ała przeszło godzinę.

W edług wydanego później kom unikatu 
Brianc piatnlow al Polsce jej um iarkow ania 
i  gotowości do poruzumicnia z bowietami.

Minister Zaleski oświadczył wobec dzien
nikarzy, że jest przekonany, iż zam ach nie 
będzie miał żadnych skutków dyplomatycz
nych.

Samoloty angielskie nad Chinami.
(Telegram, iskrow y „N. Reformy").

Pekin, 11 czerwca. Minister spraw  zagrani
cznych rządu w Na.nkingu założył protest 
przeciw przelatyw aniu angielskich samolotów 
ponad terytorium  Chin.

Naczelny wódz armji nacjonalistycznej 
Szanghaju zawiadomił, że kaze strzelać no 
samolotów angielskich.

Pose: albański pozostaje 
prywatnie w  Belgradzie.
(Telegram iskrow y „N. Reform y").

Belgrad, 11 czerwca. Tutejszy poseł albański 
pomimo że został odwołany przez swój rząd 
i że Jugosławja zwnócifa mu paszporty, pozo
staje dalej w Belgradzie jako osoba pryw atna. 
Możliwe jest jednak, że wyjedzie do Paryża.

Znaczne pogorszenie w  s ta ife  zd ro w ia  
króla rum uńskiego.

„M alin" donosi z Bukaresztu za pośrednic
twem źródeł londyńskich, że s ta r zdrowia 
króla Ferdynanda jest nadzw yczaj ciężki. — 
Katasitn fa wydaje się już w chw ili obecnej 
jedynie kw estją dni,

Eksplozja transportu 
nitrogliceryny.

Paryskie w ydanie „New York H erald" do
nosi z P ittsburga, iż  koło miejscowości Liehs- 
field eksplodował transport 400 ft, nitroglicery
ny. Dwie osoby eskortujące ten transport zo
stały  zabite, zaś dwie ciężko ranne. 3 domy 
zostały zupełnie zniszczone, 15 ciężko uszko
dzonych.

N o w y  Jo rk  na p rzyjęcie Lindberghó.
Z N- Jorku donoszą:
Panuje tu  wielkie podniecenie w  związku z 

w zakuwanym powrotem LmdLergha, który

dziś m a przybyć do W aszyngtonu. Przygoto
w ane dla lotiiika przyjęcie w  Nowym Jorku 
będzie bodaj największe w  historji m iasta, a 
może naw et w historji Stanów Zjednoczonych. 
Przybycia Lindbergha, które nastąpi w ponie
działek, oczekiwać bedą około 2 miljony osób. 
Dzień ten będzie ogólnym świętem. Nawest 
giełda bedzie zam knięta.

Prezydent Coolidge zalw ierdził nom inację 
L indbergha n a  pułkow nika rezerw y lotnictwa.

 0  >

Przed spotkaniem Brianda 
z  Chamberlrinem i ftres^mannem

(Telegram w łasny „N. Reform y").
Paryż, 11 czerwca. P rasa paryska om aw ia

jąc hlisk.e spotkanie ministrów spraw  zagra
nicznych Brianda, Cham berlaina i S tresem an- 
n a  w (renew<e sądzi, że tem atem  ich rozmów 
będzie niewątpliwie oprawa zburzenie Iwierću* 
wschodnich. Nadto ministrowie m ają omówić 
kwestję albańską-

Dzienniki w yrażają nadzieję, że osobiste 
spotkanie ministrów przyczyni się do znacznie 
szybszego rozw iązania różnych kwesty), niż 
dotychczasowa w ym iana zdań n a  drodze dy
plomatycznej.

Stan konfliktu albańskiego 
bez zm iany.

Belgrad, 12 czerwca. M inister spraw  zagra
nicznych M arinkowicz przyjął licznych dy
plomatów m. in. posłów fiancnskiego i włoskie 
go, przybyłych z Paryża.

W sprawie obecnej, naprężonej sytuacji t  
Włochami wydano kom unikat stw ierdzający, 
że w dotychczasowym stanie rzeczy m e zaszła 
ia d n a  um iana.

B ankructw o w ielkiej firm y  
w !edeńskiej.

W iedeń, 11 czerwca, Jedna z największych 
m etalowych tirin wiedeńskich, istniejąca od 
dziesiątek lat, Jakób Neurath zwróciia się do 
swych wierzycieli z yrop^zycją ugody.

Jako główny powód trudności finansowych 
firmy podawane są skntkj konfliktu angrolsHo- 
sowieckiego. Mianowicie oomowolno firm ie 

w Anglj piolongaty weksli i użyczenia nowych 
kredytów. Puswywa w ynoszą około 28 do 30 
miljonów szylingów, stan czynny 22 -2 3  mi
lionów szylingów.

Robieme rewolucyjnych 
nastrojów w sowietach.

Moskwa, 11 czerwca.
Radiostacja moskiewska donosi Wiadomość 

o zabójstwie posła Wojkowa wywołała wśród 
rzesz pracujących Moskwy wybuch niedające- 
go się opisać oburzenia. Po skończonej pracy 
we wszystkich iabrykach i przedsiębiorstwach 
odbyły się lotne wiece, na których powzięto 
uchw ały protestujące przeciwko nowej prowo
kacji ze strony imjKjijalialuW. W rezolucji fa
bryki Czerwony Październik powiedziano. „Ż ą
damy oo rządu polskiego jaknajsurowszei kary 
na zabójcę Wojkowa, oraz zastosowania odpo
wiednich zarządzeń, celem w yrzucenia z ZSSR , 
szajki monarchistów.

Analogiczne rezolucje zostały powzięte przez 
robotników szeregu najw iększych przedsię
biorstw morskiewskich. Po wiecach zw arty 
tłum dem onstracyjny w yruszył Ulicami w kie
runku gmachu kom isariatu spraw zagranicz
nych, gdzie odbył się olbrzym i wiec. Demon
stranci nieśli sporządzone naprędce plakaty  
z hasłam i. „Na nowe prowokacje odpowiemy 
wzmocnieniem sił zbrojnych", „W ym agam y 
od rządu stanowczych środków przeciw działa
nia akcji faszystowskich bardytów ". Ta de
m onstracja bojowej gotowości i rewolucyjne
go entuzjazm u proletariatu Moskwy trw ała od 
g. 4 ponołudniu do późnego wieczora. W de
monstracji brało udział kilkaset tysięcy ludzi.

W Leningradzie odbyły się również olbrzy
mie wiece i demonstracje.

Analogiczne wiadomości napływ ała z w ie
lu innych miast ZSSR. Charkowski okręgowy 
sowiet postanowił rozpocząć natychm iastow ą 
kempanję, zdążającą do wzmocnienia obron
nych sił ZSSR.

Prezes W ciku Piotrowski nawołuje w pi
smach wszystkich pracujących do stworzenia 
na Ukrainie eskadry samolotów. Są już pierw
sze rezultaty  tych nawoływań.

POSELSTWO SOWIECKIE Ż/DA 34f ZŁ.
ODSZKODOWANIA.

Z W arszawy donoszą: Imieniem, poselstwa 
sowieckiego adwokat Soldatow wniósł powódz
two o odszkodowanie z tytułu zwro*u koszlów 
przewiezienia zwłok Wojkowa, w sumie 340 zł.

KOWERPA BYŁ POP OPIEKĄ LIGI NARO
DÓW.

Pism a warszaw skie donoszą, że zabójca Woj
kowa Kowerda miał prz. sobie paszport t. zw. 
nansenowski, t. zn. że Kowerda znajduje się 
pod opieką Ligi Narodów.

Z momentu pięrwia stkowego przesłuchiwa
nia sprawcy zam achu w kancelarji kom isaria
tu policyjnego n a  dworcu głównym podają 
następujący charakterystyczny szczegół:

Ki sdy przybył tam  fotograf celem dokona
n ia zdjęcia dla jednego z pism, Kowerda zau
ważywszy en zam iar, w skazał wydobyte z 
kieszeni kilka swych fotografii widocznie z 
góry przygotowanych do tego celu i rzekł:

— Poco m a pan zdejmować, tuiaj zą golowe!
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D o r o c z n a  p c s ś ^ d z e n . c
Polskiej Akademii Umiejętności

*

Kraków, 11 czerwca. 
Na dzisiaj odbywającem się dorocznem po

siedzeniu Polskiej Akadomji Umiejętności 
przedłożono członkom sprawozdanie z w yda
w nictw  i czynności Akademji za czas od czer- 
ca  1926 do czerwca 1927. Ze spraw ozdania 
tego przytaczam y następujące szczegóły:

Z  KOMISYJ I WYDAWNICTW.
W u ydaw nictw ie Encyklopedii Polskiej u-

stalono na nowo plan jej w ydania, które ukaże 
się nie jako tom encyklopedii, ale w dziale 
podręczników hum anistycznych. Z porozbio- 
row ych dziejów Polski niektóre rozdziały są 
gotowe od dość daw na do druku, lecz z powo
du przerw y w wydawnictwie, trzc.ba zorgani- 
zow anie pracy nad tym  tomem przeprow a
dzić na nowo.

W w ydawnictw ie poaręczniKcw hum ani- 
itycznych kończy się druk obszernego toniu 

Jll-go i ostatniego Jysiążki prof. W itkowskie
go, p. t.: „Historjografja grecka i nauki po
krew ne". W siódmem w ydaniu ukazała się 
pisow nia polska w opracowaniu prof. J. Ło
sia. V\ ydatnie powiększyła się ilość podrę
czników do nauk  Ścisłych. Przystąpiono do 
nowego w ydania tomu 11-go i Ilł-go anatomji 
człowieka prof. A. Bochenka. Analomję po
równawczą zw ierząt domowych prof. łl 
Tloyera, doprowadzono do końca, dokończono 
też druku podręcznika do ćwiczeń chem icz
nych  prof. Kozaka i T. Orzelskiego. Kończy 
się już uzupełnianie luk w w ydaw aniu „Bulłe- 
tin  In ternational" wydziału I, i II, którego re
dakcję po Drze Kutrzebie objął czł. J. Dą
browski.

Z dawnej komisji antropologicznej powstała 
now a komisja antropologii i  prenisłorp, w y
bierając przewodniczącym  Henryka Hoyera, 
a  sekretarzem  dra Józefa Żurowskiego.

W ciągu ubiegłego roku zorganizowała się 
kom isja geoareticzna, która istnieje dopiero 
od końca m aja 1926 r.

W ydział filologiczny w ydał 3 zeszyty roz
praw  i rozpoczął druk m aterjałów  etnografi
cznych ze wschodniego Tolesia — Pietkiewi- 
cza. f

Przygo4owanie w ydaw nictw a źródeł do 
dz .ejów życia umysłowego Polski w dobie hn- 
inanizm n (stosunki zagranicą! znacznie po
stąpiło w ostatnim  roku. Obecnie przygotowu
je się do druku tom I. w ydaw nictw a, który 
'bejmie m ateriały  do studjów polskich w  Pa- 

aiwifi. Równocześnie redaktor w ydaw nictw a 
rz ł. Kot, gromadzi system atycznie m aterjały 
źródłowe z rękopisów i starych druków, w yja
śniające stosunki Polaków i Polski z życiem 
umysłowem narodów zachodnich. W ydaw ni
ctwem opiekuje się komitet, w yłoniony z I. i
H. wydziału, na wniosek którego zarząd w y
sła ł do Włoch dra B. Niwińskiego, celem zba 
dania najstarszych archiwów kom unalnych i 
notarialnych w  Bolc«iji, aby wydobyć z nich 
dane o pobycie i studjach Polaków w  Bolonji 
od p jczą tku  w ieku XIII. do połowy wieku XV 

Komisja historji sztuki rozpoczęła druk 
pierwszego zeszytu IV tomu prac komisji.

Komisja językowa zajm ow ała się sprawą 
m iędzynarodowej transkrypcji fonetycznej i 
w ydala opinję co dó projektu, przyjętego przez 
zjazd kopenhaski w roku 1925. Rozpoczęto 
druk słownika gwary wilamowskiej (niem ie
cka w ieś W ilamowice w południowo-zach. 
Małopolsce), zebranego preez dra Moimjra. a 
opracowanego przez niego przy pomocy prof 
A Kleczkowskiego.

Komisja c jen ta lis ty cz n a  ukończyła druk 
n ru  9, p rac komisji.

Komisja literacka drukuje w swym arch i
wum korespondencję łacińską Szymona Ma
reckiego z hum anistam i polskimi w opracowa
niu prof. Kota.

W ydawnictwo Bibljoteki pŁarzów  polskich 
kończy druk tomiku 09, który zawiera romans 
staropolski „Poncjana" na podstawie w ydania 
z r. 151-2, dochowanego w egzemplarzu mo
nachijskim

W ydział h 'storyczno-filozonczny dokończył 
druku obszernej rozprawy dra J. Feldm ana: 
„Polska a spraw a wschodnia" 1709— 1714. 
Jako osobną książkę wydano pracę dra J. 
Chmaja: „Samuel Krzypkowsiu n a  tle sądów 
religijnych XVII. w.“ , nadlo kończy się druk 
książki dra Br IleJezyńskiego: „Ubezpiecze
nie na rachunek cudzy". Prócz tego wydruko
wano prace prof. A braham a: „Pontyfikale
orakowskie z początku XII wieku. Zaczęło 
drukować pracę T. M anteuffla: „Stosunki po
lityczne frankońsko-wloskie w wieku VI".

Druk aktów Unji polskiej z Litwą doszedł 
do 40 arkusza, tak, że pozostaje do końca je
szcze olcnło 60 arkuszy.

Komisja h istoryczna w ydała w m arcu ob
szerny tom aktów króla Aleksandra.

Prace poszukiwawcze ekspedycji rzymskiej 
w archiw um  w atykańskiem  prowadzi w tym 
roku od lutego dr. Edmund Gługopofski, pro
fesor gimnazjalny z Krakowa.

Komisja atlasn historycznego P ohki wyda 
la w  bieżącym  roku drugi zeszyt swych pracA 
który zaw iera rozprawę dra Arnolda: „Tery- 
torja plem ienne Polski piastowskiej od XIV. 
do XVI. wieku".

Równocześnie postępowała praca nad sło
wnikiem h-stcryczno-geograticziiym wojewó
dztwa krakowskiego i województwa sando
mierskiego

Komisja praw nicza kontynuow ała wydaw
nictwo najstarszej księgi sądu najwyższego 
praw a niemieckiego n a  zam ku krakowskim, 
wydawanej przez prof. Abdona Kłodzińskie
go w  tomie X, archiw um  komisji prawniczej.

Rozpoczęto druk w ydaw nictw a polskich in 
struktarzy ekonomie znych , którego dokończe
nie objęli pp. Wtad. Raran i St Kutrzeba.

W roku 1926 wyszedł IV. tom kw artalnika 
filozoficznego.

W ydział m atem atyczno-przyrodniczy w y
dal. 1) Bullelin International de 1'Acad. Pol

mą

l-s zv  W alny zja 7d  kandydatów  adwokackich M ałooolski i Slaska Cieszyńskiego.

W diniarli 5 i fi b. ni. ob.radi.nwal w Kraikowie I Walny zjazd kandydatów adwotkauśkli. na któ
ry zijocJi-aili się ltc-znie delegaci kandydatów adn okai-ikkh z okręgów sądu aipelary-jmegr krakow
skiego, lwowskiego i cieszyńskiego, a nadto delegaci St«wa<nzyis«ittia aplikantów iw Wanszamie. 

Po-tografja przedstawia groino uic.zesoników zjazdu.

fltMESTYNJI z Iramioerdw R M M W A
zm arła w  p lqiek anla -O -g o  czei“vcq 192V renu, i ic aługicn a ciężkicn 

cierpieniach, p rze zyw s zy  lar 67. 701
P o grze o  c a b e ^ z ie  sie w  n ie dzie lę  <łn. 12 bm . 192/ r  z dom u p r* a d - 

p o g rze b o w e g o  na cm entarzu izraJicfeim  o god zin ie  2-30 p o  p o łu dn iu .
ria sm utny ten o s rze d  za prasza ją  K rew r ych, P rzyja ció ł i Znajom ych  

w  n ie u tu isrym  ta lu  p ogrą żeni
H A l ,  CÓR KA, ZJEĆ i W N U K O W IE .

P rezes Polskiej Akadem ii Um iejętności prol. 
Dir. Jan Rozwadowski,

des Sciences et d°s Lettres Classe des Sc. 
mathćm . et nat. Sćrie A. Sciences m alhem ati- 
qucs Annee 1926, 2) Et nat. Serie B. Scien
ces naturelles. 3) Rozprawy wydziału m ate
matyczno-przyrodniczego za rok 1923/24. U- 
kazal się już drugi tom prac M. Smoluchow- 
skiego, redagowany przez red. Natansohna. i 
rozpoczęto druk 111. tomu flory polskiej pod 
redakcją ty ł. Szafera.

Komisja fizjograficzna rozpoczęła III-ci 
tom w ydaw nictw a: . Monograficzne pra-ce ko
misji fizjograficznej", obejmujący dzieła prof. 
Jakubowskiego p. t.: „Bibljografja fauny poi 
skiej". Z fundusżów samej Akademji wydano 
61-szy tom sprawozdań komisji fizjograficznej 
za rok 1926.

MUZEA —  BIBLJOTEKI.
Muzeum fizjograficzni Akademji olrzym uje 

coraz więcej darów oraz m aterjałów  doku
mentowych prac, podjętych z ram ienia kom i
sji.

W celu u łatw ienia pracy przyrodnikom w 
lokalu Muzeum zaprowadzono w kilku poko
jach światło elektryczne i zakupiono dwa bi- 
nokularne lupy Łeitza. Stale zw iększa się licz
ba osób zwiedzających Muzeum, głównie ucz
niów szkól miejscowych i zamiejscowych 
szkół średnich i wyższych p o i  kierunkiem  
nauczycieli.

Muzeum archeologiczne ukończyło w  roku 
ubiegłym rekonstrukcję wielkich naczyń ce
ram iki m alowanej z jaskim  z Bifcza Z>otego 
i przystąpiło do preparow ania znajdujących 
się w Muzeum przedmiotów z żelaza. Do Mu
zeum przybył zbiór wykopalisk z młodszej 
epoki kam iennej, obejmujący zabytki, pocho
dzące przew ażnie z powiatu jarosławskiego i 
lubaczowskiego. Prócz tego przybyły do Mu-

ORTEPIANY
P I A N I N A . F I S H A R M O N I E . G R A M O F O N Y , 
Ne ra ty. O ib rzy m i w y b ó r .
Nowe i używane stale na składzie, j

H. SMOLARSKA
S Z E W S K A  9. 334

B F  D A N C I N G

i A i  „ m n ,  i z “
O R O D Z K A  4 2 . IF Ł . i*4 *»2 .
Codziennie występ znakomitego Baletu „M.gaon" 
przy udziale pierwszorzędnej orziesbry lazzbaji 3o- 
rfej. — O liczne odwiedziny uprasza 694

ZARZĄD.

®ar EE¥HB-CT! "W?
Pamiętajcie, że najtaniej można zaopatrzyć się 
w pudry, periamy, wody kolońskie i toaletowe, 

o-raz we wszelkie przybory Jo golenia
w  P e r l i r m e r ) !  VJK,F*kANNiA 

K ra k ó w , Karm elicka 28. 437

zeum zabytki z Modlmcy (powiat Kraków), 
z Giebułtowa, z Szyc, z Górowszczyzny koto 
Lubienia 1 z Ponachowic. Prócz tego otrzy
mało Muzeum liczne dary z poszukiwań pry
w atnych w różnych stronach Polski. W m u
zeum pracowali, oprócz sił miejscowych, prof.

Po d w u d zie s tu  pięciu la ta c h .
(K orespondencja „N. Reform y".)

(Zjazd m aturzystów  gimnazjum B ernardyń
skiego, dawniej V-go, we Lwowie).

Lwów, 6 czerwca.
W śród  starszych gimnazjów lwowskich, ma- 

ących za sobą. długoletnią, owocną prace na 
polu wychow ania, poważne miejsce zajmuje 
gim nazjum  t. zw. Bernardyńskie. Stare m ury 
klasztoru OO. Bernardynów, opromieniune bla
skiem bohaterskiej obrony Lwiego grodu prze
ciwko najazdom ze Wschodu, odstąoione na 
użytek szkoły, stały  się kolebka kilku dosko
nale pracujących zakładów średnich. Szcze
gólnie św ietną była doba pomieszczonego tu
taj Gimnazjum V. zwanego powszechnie Ber- 
nardyńsldem , w czasie, gdy zakładem  tym kie
rował ś. p. dyrektor Franciszek Próchnicki, 
jeden z najznakom itszych pedagogów z cza
sów przedwojennych i doskonały dydaktyk ję
zyka i literatury  polskiej, a gdy pod jego św ia
tłem  kierownictwem pracowało cały szereg wy 
bitnych sił nauczycielskich.

O wielkim wpływA na wychowanie mło
dych pokoleń i trwałem  przyw iązaniu ze stro
ny  wychowanków do zakładu, św iadczą rok 
w rok odbywające się zjazdy b. maturzystów, 
z wdzięcznością wspom inających złote czasy 
snędzonych tutaj lat wczesnej młodości.

W bież. roku w dniu 5 czerw ca zjazd ko
leżeński odbyli abiturjenci z r. 19t)2 w 25-tą 
rocznicę złożenia m atury. W ezwanie zjazdo
wego komitetu lwowskiego w osobach radcy 
Herzm anka, d ra Gromsikiego, prof. Iw a ń sk ie 
go i d ra  Lautersteina, znalazło bardzo żywy 
oddźwięk wśród kolegów, czego najlepszem 
Świadectwem był uczny zjazd, n a  który z

nośród żyjących 41 (zmarło 14) przybyło 31 
W śród tych, którzy na zjazd przybyć nie mo
gli, dwóch bawi w Ameryce. 3-ch poza gra
nicam i Polski. (Budapeszt, Praga, Wiedeń) 
przybyło jednak dwóch z zagranicy, z W ie
dnia, oraz z Pragi (dr. Marjan Szyjko-wski, 
znany i zasłużony historyk literatury , profesor 
U niwersytetu Karola IV.), pięciu z pośród p ra
cujących w Polsce usprawiedliw iło swą. nieo
becność (wśród tych z Krakowa dr. Zdzisław 
Ja.chimecki, profesor Uniwers. .TagielL). Wielu 
przybyło z dalszych i bliższych stron Polski, 
jak z Grodna (mjr. Jeżowski), z Krzemieńca 
(dr Opolski), z Torunia (dr. Dziobański), z 
Katowic (prezes poczty di Kuntze), z W ar
szawy (mjr Bałaban i kpt Inlen.dor, kierow
nik kooperatyw wojskowych), z P rzem yśla (dr. 
l aba, prym arjusz szpitala), z Krosna (dr. 
Dunikowski), z Krakowa (prot. Pochmarski) 
i inni.

Zjazd poprzedziło w przeddzień nieoficjal
ne zebranie wieczorne w hotelu Gcorge‘a, gdzie 
wśród serdecznych rozmów i opowiadań, od
żyły z ca łą  silą dawme wspom nienia i więzły 
koleżeństwa, choć nigdy niezatarte w pam ię
ci, jednak przez sam o życic chwilowo star
gane, gdy sie zważy, że wrcale pokaźna liczba 
kolegów z ław y szkolnej od chw ili wyjścia 
z gimnazjum dopiero teiraz po latach 25-ciu 
po raz  pierwszy ze sobą się spotkała. Już sam 
ten faki m iał w sobie wymowę, pełną silnego 
wyrazu. Jeszcze bardziej wzruszającem  bvło 
zebranie się w dniu następnym  na dziedziń
cu gimnazjum Bernardyńskiego i powitanie 
wśród gości swych daw nych, przezaonych i 
drogich profesorów w osobach dyrektora Mo
skwy, dyrektora Bosfla i  prof. K unstm ana. 
Wspólne udanie się do kościoła 0 0 . B e rn a r
dynów i w ysłuchanie tradycyjne nrzed głów
nym  ołtarzem  odprawionej m szy iw ., tern

bardziej wzruszające, że mszę odprawił daw
ny .katecheta gim nazjalny k,s. r. Gerstman, 
prof. U niwersytetu jin. Jan a  Kazimierza, otwo
rzyło oficjalną część zjazdu, którego główny 
moment po wspólnej fotografji odbył się n a 
stępnie w dawnej klasie 8-mej Gimnazjum V. 
(dziś gimn. X).

Zjazd otworzy! w zastępstwie zmarłego przed 
10-ciu laty nieodżałowanej pamięci gospoda
rza klasy, prof. Stanisław a Schneidra, uczą
cy w  tej klasie matematyku i fizyki dyrektor 
Moskwa (gospodarz w jednej z niższych klas), 
poezem po bardzo serdeczntim i wzruszającem 
zagajeniu zebrania przez radcę Ilerzmamka 
oraz oddaniu hołdu zm arłym  profesorem 1 ko
legom, dyrektor Moskwa odczytał nazwiska 
uczniów kl. 8-cj z r. 1002 dawnego katalogu 
(przyniesionego przez biorącego udział w zje- 
ździe ówczesnego tercjana zakładu p. Jaro
sza), przyczem  obecni podawali swój dzisiej
szy zawód i stanowisko. Stwierdzenie dość 
znacznej liczby zm arłych (14) było obrazem 
minionej wojennej doby, w czasie której spę
dzonych la t 25 stanowiło podwójnie ciężki 0- 
kres w życiu każdego. W ciągu tych la t zm ar
li tak w ybitni nauczyciele, jak dyrektor Pró
chnicki, dyr. Schneider, gospodarz klasy i pro
fesor filolo-gji klasycznej, ks. p rałat Gnatow- 
ski (Jan Lada), dyrektor S tanisław  Majerski, 
dyr. Klemensiewicz, oraz kilkunastu kolegów, 
z pośród których tak świetnie zapowiadali się 
zm arły tragicznie bł. p Jozef Blasberg, ś. p 
dr. Antoni Chrzanowski óraz ś. p. piof. dr. 
Gustaw Rreiner.

W dłuższem przemówieniu, poświęconem 
pam ięci Zm arłych, prof. Boi. Pochm arski z 
Krakowa, uprzytom nił barw nie życie klasy 
w ciągu 8-miu ia t nauki szkolnej, z  ich ra 
dością w iośnianą i  młodzicńczemi burzanu.

Przypomnieni% takiego przejścia, jak zorgani
zowanie i udział w demonstracji młodzieży 
pod konsulatem rosyjskim, uwieńczonej zdar
ciem orła dwugłowego, jak obywatelski sposób 
prowadzenia śledztwa w toj sprawie przez dyr. 
Próchnickjego, jak urządzenie wieczorku gi
mnazjalnego, na którym  produkowano własne 
uczniowskie utwory literackie i muzyczne, 
było odbiciem tych pierwszych poruszeń roz
poczętej tu „młodości górnej i chmurnej*), co 
po „dzieciństwie sielskiem i anielskiem ", zam- 
kniętem w m urach gim nazjalnych, poprowa
dziła ten zastęp młodych w lata burzy i dzie
jowych w strząśnięć. Uprzytomnienie, że, cho
ciaż dzisial po ciężkich wojennych przejściach 
na dobre rozpoczął się dla niejednego „wiek 
męski, wiek kieski", pełen nieraz goryczy i 
zawodów osobistych, jest ?ię przecież tern po
koleniem przejściowem, któremu los pozwo
lił przebyć wielkie dnie historycznego prze
łomu i stanąć do pracy nad budową niepodle
głego życia, uprzytom nienie to otuchą napeł
niło serca zebranych, którzy też ochotnie 
wznieśli okrzyk na cześć odrodzonej Rzeczy
pospolitej Polskiej i w ielkich ideałów życia 
nowego.

Postawiony przez sędziego Kruszelnickiego 
i z gorącym apla'uzem przyjęty wniosek ufnn 
dowmnia stypendium im. ś. p dyr. Stanisław a 
Schneidra, przeznaczonego dla jednego z ubo
gich uczniów  gimnazjum Bernardyńskiego 
o-raz w ybranie stałego Komitetu klasowego w 
osobach pp. Herzm anka, Gromskiego i Iw a
nickiego, zakończyło zebranie w gimnazjum.

Następnie odbył sie bankiet koleżeński yj, 
sali hotelu George‘a. Na cześć i pomyślność 
o ref e 30 rów toastował w  im ieniu kolegów p. 
Henryk In 'ender z W arszawy, serdeczne i 
pełne głębokich myślti przem ówienia wAgło-
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Kostrzewski z Poznania, konserw ator zabyt
ków przedhistorycznych Krukowski z W ar
szawy, a  z zagranicznych prof. George G rant 
Mac Kurdy, dyrektor am erykańskiej szkoły 
d la poszukiwań prehistorycznych, który p ra 
cował nad m aterjałam i epoki kam iennej, 
zw łaszcza nad paleolitem.

Biblioteka Akademii w roku ubiegłym w y
kazuje niebyw ały dotychczas ruch. Z czytel
ni, otwartej codziennie od godz. 10 do 2 (z 
wyjątkiem  niedziel, św iąt i feryj), korzystało 
przez cały rok, prócz członków Akademji i 
członków komisyj, 346 osób 5.687 razy. Na 
m iejscu w ydano dzieł 3.982 w 5.175 tomach 
i 892 rękopisów. Na zew nątrz wypożyczono 
członkom Akademji, Komisyj i osobom poleco
nymi 1.062 dzieł w 2.070 tom ach, innym  bi
bliotekom 137 dzieł w 264 tom ach i 103 ręko 
pisy.

Bibljoteka Akademji otrzym uje z zagranicy 
drogą w ym iany 1.103 w ydaw nictw  54 aka
demii i 460 instytucyj naukowych z 44 k ra
jów w szystkich części św iata. Z w ydaw nictw  
tych wpłynęło do Bibljoteki w ubiegłym roku 
2.287 tomów w  5.609 zeszytach i num erach.

W ydaw nictw a polskie otrzymuje Bibljoteka 
z 55 m iast a 245 instytucyj w  liczbie 306 w 
342 tomach i 1.705 zeszytach i num erach.

W ym iana w ydaw nictw  z zagranicą i stosun
ki międzybiblioteczne nastręczają koniecz
ność udzielania inform acyj naukow ych roz
m aitym  instytucjom  i pracownikom nauko
w ym  tak zagranicą, jak i w kraju, jak rów 
nież pośrednictw a w w yszukiw aniu źródeł i 
dostarczaniu skontrolow anych odpisów. Tak
że bardzo często szukają pomocy i wskazó
wek naukow ych u personalu bibljotecznego i 
pracownicy, studjujący na miejscu, zw łaszcza 
młodzież czyni' to o wiele częściej, aniżeli 
dawniej.

Akadem ja otrzym ała w  roku sprawozdaw
czym, nie licząc publikacyj, nadchodzących w 
zam ian za w ydaw nictw a Akademji, 394 dzieł 
w 438 tomach.

Bibljoteka Polska w  P ary ża  rozpoczęła rea
lizację planu reorganizacji w  tym  kierunku, 
aby mogła służyć dla inform owania w szech
stronnego o. Polsce współczesnej. Dzięki po
parciu  Sejmu, Senatu M. S. Z. oraz M. W. R. 
i O. P. praca nad reorganizacją bibljoteki zn a j
duje się obecnie w pełnym  toku i jeżeli fun
dusze przyznane n a  ten cel będą w  całości 
wypłacone, dojdzie jeszcze w bieżącym  roku 
do końca. Dotąd M. W. R. i O. P. wypłaciło 
100 tysięcy zł. subwencji jednorazowej, obok 
stałej niewielkiej dotacji jednorazowej 10 tys. 
zł. n a  inw entaryzację rycin. M. S. Z. przy
znało n a  ten cel 36 tys. i 50 tys. franków, 
a w budżecie n a  rok 1927-8 mieści się specjal
n a  pozycja 150 tys. zł. działu M. S. Z., zw ią
zana z nałożeniem  n a  Akademię obowiązku 
utw orzenia w bibljotece specjalnej czytelni dla 
grupy polskiej parlam entarzystów  francu
skich.

Katalog m etodyczny dzieł zaczął układać 
dr Aluszkowski, bibljotekarz Bibljoteki K rasiń
skich z W arszawy. W Bibljotece znajduje się 
około 75 tysięcy tomów, któTych skatalogo
w anie jest obecnie n a  ukończeniu. Przeszło 20 
tysięcy tomów, jako zbędne w  Paryżu, zosta
n ą  wysłane do kraju  dla zasilenia polskich 
bibljotek, a  prócz tego w yśle się tam że około 
15 tysięcy dubletów i około 300 nakładów  
w ydaw nictw  em igracyjnych. Również dobiega 
końca katalogow anie m ap i atlasów, których 
jest około 1.500, oTaz katalogow anie rycin.

G runtow na przebudowa pięknego, ale znisz
czonego budynku okazała się konieczną. Pre
zes i sekretarz Akademji ustaw ili już z archi
tektam i Jalewiczem  z W arszaw y i Jurgiele
wiczem  z P aryża zasady przebudowy. Maga
zyn n a  książki będzie odpowiednio zaadepto- 
w any, prócz tego m ządzone będą dwie czy

telnie: publiczna i d la  grupy polskich parla
m entarzystów  francuskich, gdzie odbywać a ę  
będą narazie odczyty. Fasada będzie odno
wiona. Dalsze przeróbki rozpoczną się pc u- 
sunięciu niektórych lokatorów.

Osobny dział Bibljoteki stanow i Mnzenm im. 
A. Mickiewicza, powstałe p racą całego życia 
ś. p. W ładysław a M ickiewicza i przez niego w 
roku 1901 oddane n a  w łasność Akademji w 
nadziei, że kiedyś stanie w  Krakowie dom im. 
Mickiewicza. W m uzeum  tem kataloguje się 
druki, broszury i w ycinki z gazet, tyczące się 
osoby A. Mickiewicza. Rękopisy muzeum ka
talogował dr Lewak, bibljotekarz bibljoteki w 
Rapersw yllu i przygotował do druku katalog 
obejmujący 1.038 numerów, obejmujący 
wszystkie epoki życia Adam a Mickiewicza i 
spraw y jego rodziny i przyjaciół.

Stosunki naukow e zagranicą rozw ijają się 
coraz lepiej.

Akademja, zastępująca rząd polski w  „Union 
Academięue i Conseil des Recherches" OTaz w 
siedmiu unjach specjalnych (astronomiczna, 
biologiczna, chemiczna, fizyczna, geodetycz- 
no-geofizyczna, geograficzna, m atem atyczna! 
bierze stale udział w  zjazdach unij przez swo
ich delegatów. W posiedzeniach „Union Acade- 
mique“ reprezentow ali ją, jak w roku 1926, 
także w  tym  roku prezes J. Rozwadowski i czł. 
I. Chrzanowski, w „Conseil des Recherches" 
(1926) członkowie: K. Kostanecki i Natanson, 
na  zjeździe Unji biologicznej w Paryżu (1926) 
czl. M. Siedlecki, czł. Swiętosławski w Kon
gresie Unji chemicznej.

Bardzo silnie w zrasta też w ym iana w yda
w nictw  z obcemi istnytucjam i naukow em i; na 
każdem posiedzeniu Zarządu uchw ala się k il
ka wniosków o wym ianie.

WYBÓR NOWYCH CZŁONKÓW AKADEMJI.

W motywach co do przyznania nagrody za 
dzieło m alarskie z fundacji Barczewskiego po
wiedziano:

„Komitet delegowany przez Akademję, n a  
odbytych dwóch posiedzeniach w ziął pod u- 
wagę propozycję Polskiego Insty tu tu  Sztuki, 
by nagrodę tę- przyznać prof. Axentowiczowi 
za całą jego działalność. Z powodu jednaK, że 
taka uchw ała nie byłaby się dała pogodzić z 
brzmieniem fundacji ś. p. Barczewskiego, po 
rozpatrzeniu w ystawionych w ostatnim  roku 
dzieł m alarskich, zw łaszcza Sichulskiego, 
Weissa, Mehoffera i Wyczółkowskiego, Ko
m itet postanowił przedstawić Akademji wnio

sek, by przyznała tę nagrodę prof. Leonowi
W yczółkowskiemu za  rysunki z Sandomie- 
rza  i

Na posiedzenie przybyli zamiejscowi człon
kowie Akademji, mianowicie:

Z W arszawy: Bodouin de Courteney, Bieła- 
szewicz. Bujak, Haudelsman, Morozewicz, S ier
piński, W róblewski, Zawidzki, Zieliński i Żo- 
rawski.

Ze Lwowa: A braham , Bruchnalski, Piniń- 
ski i Witkowski.

Z Poznania: Ćwikliński.
Z P u ła w  Godlewski (senior).

Wielkie przygotowania
do pogrzebu Słowackiego.

>ili z pośród dawnych profesorów dyr. Mo
skwa i ks. dr. Gerstman, piękny toast na cześć 
siecznie żywej młodości ducha wygłosił prof. 
jzyjkowstó, n a  cześć szkoły polskiej toasto
wał dr. Alten z Lublina, przem aw iali nadto 
)p. P r. Gromski, HeTzmanek, dr. Dunikow- 
iki, dr. Kotkowski, prof. Iwanicki, dr. Mahi. 
3ochm arski i inni, naw iązując do wspólnych 
vspomnień szkolnych i obecnych zadań życia.

Podniesiona w cia.gu dyskusji spraw a nie
wierna wzajem nej pomocy tym  z pośród ko- 
egów, którzyby znaleźli się w ciężkiem poło
żeniu, rzucona myśl w ydania książki-pam ięt- 
ń k a  klasy, jako obrazu pracy obywatelskiej 
tv dawnej szkole przedwojennej, oraz duże 
lobrowolne datki na rzecz uchwalonego sty- 
tendjum były pięknym  wyrazem  szlachetne
go nastroju uczuć i dobrego, przykładnego ko- 
eżeństw a, co zadzierzgnięte na ławie szkolnej
i przez zjazd odnowione w  całej swej mocy, 
oragnie choć w drobnej części stać się siłą ży
wotną w dalszem życiu.

Było to zarazem  miłem świadectwem, jak 
oożyteczne i duchowo owocne są pomaturycz- 
ae zjazdy koleżeńskie. W yrazem  togo były i 
wszystkie inne zjazdy koleżeńskie. \V tym sa- 
ny m  bowiem dniu święciło 5 gimnazjów lwow
skich 25-leeie m atury, a  wśród uczestników 
indnego ze zjazdów (gimnazjum III) był także 
jen. W ład. Sikorski. Odbyty wspólny bankiet, 
Ocznie z abiturientam i ruskiego gimnazjum, 
dał w yraz szlachetnej myśli szukania w yż
szej duchowej wspólnoty w dzisiejszej pracy 
pokolenia, co, zrodzone przed Wojną a  w bu
rzy wielkich zmagań zahartow ane, m a obec
nie za zadanie wspólne um acnianie podstaw 
nowego życia. ••

Aa

Kraków, 11 czerwca.
Na dzisiejszem doroeznem posiedzeniu Alka- 

demji ogłoszono, że walne zgromadzenie człon
ków czynnych Akademji na posiedzeniu 10 
b. m. dokonało następujących wyborów:

Na W ydziale biologicznym zostali w ybrani:
członkam i czynnym i krajowymi: 1) W iktor 

J. Porzeziński, prof. język, indoeurop. na Uniw. 
w  W arszaw ie; 2) Jan Gwalbert Pawlikowski, 
literat i publicysta we Lwowie; 3) W ładysław  
Kotwicz, prof. orjentali9tyki Uniw. we Lwowie; 
4) Jnljnsz Kleiner, prof. historji literatury  pol
skiej Uniw. we Lwowie.

Członkami korespondentami krajowymi: 
1) Seweryn Hammer, prof. filologji klas. Uniw. 
Jag. w Krakowie; 2) Tadeusz Kowalski, prof. 
orjentalistyki Uniw. Jag. w Krakowie; 3) En- 
genjnsz Kucharski, docent hist. literatuTy Un. 
we Lwowie; 4) Zygm unt Łempicki, prof. ger- 
rnanistyki Uniw. we Lwowie.

Na W ydziale historyozno-fiłozioficziiym wy
brani zostali:

członkami czynnym i krajowymi: 1) Adam 
Krzyżanowski, prof. ekonomii Uniw. Jag. 
w Krakowie; 2) Antoni Prochaska, historyk, 
adjunkt Archiwum aktów grodzkich i ziem
skich we Lwowie; 3) Kazimierz Twardowski, 
prof. filozofji Uniw. we Lwowie; 4) Stanisław  
Zakrzewski, prof. historji polskiej Uniw. we 
Lwowie;

członkami korespondentam i krajowymi: 
1) Kazimierz Chodynicki, prof. his tor. Uniw. 
w W ilnie; 2) S tanisław  Grabski, orof. ekonomii 
polit. Uniw, we Lwowie; 3) ks. Konstanty Mi
chalski, prof. filozof, chrześc. Uniw. Jag. 
w Krakowie.

Na W ydziale matem atyczno-przyrodniczym  
wybrani zostali członkam i czynnym i krajowy
mi: 1) Tadeusz Banachiewicz, prof. astrnnomji 
Uniw. Jag. w  Krakowie, 2) Lndwik A. Birken- 
majer, prof. hist. nauk ścisłych Uniw. Jag. 
w Krakowie, 3) Jnljan Talko-Hryncewioz. prof. 
antropologji Uniw. Jag. w Krakowie, 4) Ste
fan Kreutz, prof. mineralogji Uniw. Jag. w 
Krakowie, 5) W ojciech Swiętosławski, prof. 
chemji politechniki w  W arszawie.

Czołnkami korespondentam i krajowymi w y
brani zostali: 1) M aksymilian Hnber, prof. me
chaniki politechniki we Lwowie; 2) Karol 
Kiecki, prof. patologii Uniw. Jag. w Krakowie, 
3) Edward Loth, prof. anatom ji Uniwer. w 
W arszawie, 4) S tanisław  Maziarski, prof. hii- 
stologji Uniw Jag. w Krakowie, 5) Feliks Ro
goziński, prof. fizjologii Studium rolniczego 
w Krakowie.

Nadto w ybrano jeszcze kilku uczonych za
granicznych. Nazwiska ich podane będą do 
wiadomości po zatw ierdzeniu ich wyboru przez 
rząd Rzplitej Polskiej.

W ybrany w  r. 1925 na członka czynnego 
zagranicznego W ydziału filologicznego Michał 
J. Rostowcew, prof. historji starożytnej na 
Uniw. w Madison, uzyskał zatwierdzenie rzą
du Rzplitej Polskiej.

NAGRODY AKADEMJI.
W alne Zgromadzenie członków czynnych 

Akademji n a  posiedzeniu dn. 10 bm. przyzna
ło następujące nagrody:

1) Nagrodę z iund. ś. p. Erazm a i A nny m ał
żonków Jerzm anow kskich przyznano Siostrze 
Sam neli S. S. Felicjanek w Krakowie za całą 
jej działalność hum anitarną.

2) Nagrodę za pracę historyczną z fund. i. p. 
Probnsa Barczewskiego przyznano prof. S ta
nisławowi Kntrzebie za  dwutomowe dzieło 
p. t.: H istorja źródeł dawnego praw a polskie- 
go.

3) Nagrodę za dzieło m alarskie z fund. i. 
p. Probnsa Barczewskiego przyznano p. prof. 
Leonowi W yczółkowskiemn za  ly su n k i z 
Sandomierza.

4) Nagrodę z fund. im. Feliksa Jasieńskiego 
i W itolda Łozińskiego, które w myśl statutów  
mogą być połączone, przyznano p. W ładysła
wowi Bieleckiemu za  drzeworyty kolorowe.

ORGANIZACYJNE ZEBRANIE „STRAŻY OBY 
WATELSKIEJ" KOMITETU SPROWADZE

NIA ZWŁOK SŁOWACKIEGO.
W piątek dnia 10-go odbyło się w m agistra

cie organizacyjne zebranie „Straży Obywatel
skiej" Komitetu sprowadzenia zwłok Slowac- 
Kiego. Przewodniczył wiceprezydent dr. Schnei
der, referował radca Wesely. Wspólnie z obec
nymi na posiedzeniu przedstawicielami po
szczególnych organizacyj ustalono, jakiej ilo
ści ludzi może każda organizacja dostarczyć 
i omówiono w  zarysie ogólny charak ter S tra
ży. W ybrano komisję regulaminową, która na 
posiedzeniu w najbliższy wtorek (o godz. 7-ej 
w magistracie) ma ułożyć regulamin i porzą
dek czynności „Straży Obywatelskiej". Do ko
misji tpj weszli przedstawiciele: Wojska, Poli
cji, Związków zawodowych, Sokoła, Strzelca', 
Związku Legjonistów, Zw. Inwalidów, H ar
cerstwa i in.

Z KOMITETU STOŁECZNEGO.
Z W arszawy donoszą:
Komisja techniczna Komitetu stołecznego 

uczczenia prochów Słowackiego postanowiła, że 
wszystkie postoje 9tatku, wiozącego trumnę, 
trwać będą jednę godzinę. Statek — jak wiado
mo —  zatrzym a się w Tczewie, Grudziądzu, 
Toruniu, W łocławku i Płocku. Komitet stołecz
ny, ustalając ogólny charakter uroczystości, 
uznał za niewskazane dla skupionego nastroju 
zbyt wielką liczbę mów, ograniczył też ją 
w W arszawie, jak również Komitet krakowski 
w Kralkowie. Byłoby pożądanem , aby charakter 
ten utrzym ały i komitety prowincjonalne. Po
stoje pociągu, wiozącego zwłoki z W ar9zawy 
do Krakowa, będą ustalone „w najbliższych 
dniach.

Ustalono, że przemówienie im. literatury  
w dniu 26 b. m. na Placu Zamkowym wygłosi 
p. Zenon Przesmycki, prezes S traży piśm ienni
ctwa polskiego. Poza przemówieniami już po- 
danem i wygłoszone zostanie w W arszawie jesz
cze tylko powitanie od miasta.

POECI POLSCY ESKORTA HONOROWĄ 
ZWŁOK SŁOWACKIEGO.

W arszaw a, 11 czerwca. W tych dniach wy- 
jedzie z W arszaw y do P aryża delegacja w 
składzie dwóch poetów, którzy jako eskorta 
honorowa tow arzyszyć będą zwłokom Słowac
kiego przez ca łą  drogę z P aryża do kraju. — 
Nazwiska poetów będą ustalone później.

UROCZYSTOŚCI SŁOWACKIEGO W  ZAKO
PANEM.

(kaip) W dniu onegdajszym odbyło się w Za
kopanem zebranie obywatelskie dla urządze

nia uroczystości z okazji sprowadzenia pro
chów Słowackiego do kraju. Jako delegat z 
Zakopanego n a  uroczystości w Krakowie w y
brany został dr. Góra. Zebrani wyłonili komi
tet uroczystości pod przewodnictwem dra Brze
zińskiego i dra Kuczewśkiego. W skład komi
tetu weszli pozatem przedstawiciele Tow. Nau
czycieli Szkół Średnich i W yższych, Zw. Pol. 
Naucz. Szkół Powsz., Tow. Uniw. Robotnicze
go oraz prasy.

UROCZYSTOŚĆ SŁOWACKIEGO 
;  W  GRUDZIĄDZU.

W Grudziądzu czynione są gorączkowe przy
gotowania z okazji przejazdu W isłą zwłok Ju- 
Ijusza Słowackiegao. Zorganizowany w tym  
celu komitet ustanow ił już program uroczy
stości, które rozpoczną się uroczystam  nabo
żeństwem w  kościele farnym . Następnie od
będzie się uroczysta akadem ja, poczem w tea
trze miejskim w ystaw iona zostanie „Lilia We- 
neda" ze specjalnie n a  ten cel sprowadzonemf 
kostjumami.

ZNIŻKI KOLEJOWE NA UROCZYSTOŚCI 
J. SŁOWACKIEGO.

W zw iązku z uroczystościam i sprow adzenia 
zwłok Juljusza Słowackiego zjednoczone To
w arzystw a oświatowe organizują wycieczki 
ludności do W arszawy, względnie do Krako
wa.

W ydział W ykonaw cry P. T. O., pragnąc u- 
łatwić towarzystwom  organizację tych w y
cieczek, uzyskał w  m inisterstwie komunikacji 
zniżkę kolejową dla uczestników tych w ycie
czek. Ministerstwo komunikacj zawiadomi dy-| 
rekcje kolejowe w W arszawie i w Krakowie, 
iz zniżkj te wynosić m ają 33 proc. od ceny 
b ile tu .---------  — ---- - ■ — ------

Zarządy Główne: Polskiej M acierzy Szkolhej 
w W arszawie i Tow arzystwa Szkoły Ludowej 
w  Krakowie będą upoważnione w ydaw ać przy
bywającym do W arszawy względnie Krakowa 
pod egidą zjednoczonych Towarzystw Oświato
wych, zaświadczeń (ustalone w prozum ieniu 
z Dyrekcją kolei), n a  podstawie których wyda
w ane będą w kasach kolejowych, pow racają
cych z W arszaw y lub Krakowa po uroczysto
ściach Słowackiego —  bilety kolejowe ze zn iż
ką 66 proc. Do Krakowa, względnie do W arsza
wy —  jechać będą za opłatą biletu całego.

W ydział W ykonawczy P. T. O. prosi Kola 
Macierzy, TSL i TCL, by w sprawie tych zni
żek zechciały się porozumiewać o ile chodzi 
o wycieczki do W arszawy z Polską M acierzą 
Szkolną (Krakowskie Przedmieście 7), za.ś w 
sprawie wycieczek do Krakowa z Towarzy
stwem Szkoły Ludowej (Kraków, św. Anny 5).

Eistfif z kraju.
(Korespondencja „N. Reformy".)

Tarnów, 10 czerwca.
(Święto 5 p. strzelców konnych. —  Z sądu 
przysięgłych: Kradzież listów am erykańskich. 
Dzieciobójstwo. Fałszyw y a m a n t O zbrodnię 
rabunku. — Kronika policyjna. —  Egzamin 
dojrzałości w I. gimnazjum. — Pożar w W ierz

chosław icach).
P iąty pułk strzelców konnych m a sław ną 

hislorję, sięgającą czasów Dąbrowskiego. — 
Utworzony w r. 1906, z początkiem r. 1807 o- 
trzym uje swą nazw ę i wchodzi w  skład arm ji 
Księstwa W arszawskiego. Potyczki pod Tcze
wem, pod Mothesa Wiese, pod Friedlandem , 
pod Grzybowem w r. 1809, w alka pod Kockiem 
i Jarosław iem , wreszcie pod Ostrołęką —  to 
chlubne karty  historji pułku. Ze zm artw ych
w staniem  ojczyzny odradza się i 5 p. strzel
ców konnych, zdobywając w r. 1920 chlubne 
odznaczenie i docierając 9 czerwca r. 1920 pod 
Kozin nad Dnieprem. Dzień ten —  to święto 
pułkowe.

Święto swoje św ięcił pułk po raz pierwszy 
i to bardzo uroczyście w  dniach 8 i 9 tan. W 
pierwszym dniu odbyło się nabożeństwo ża
łobne za poległych żołnierzy, popołudniu rot
m istrz Naim ski z .żołnierską prawdziwie sw a
dą przedstawił żołnierzom historię pułku, wie
czorem odbył się capstrzyk.

W dniu wczorajszym  m iała .miejsce msza 
połowa, poczem odbyła się defilada pułku. W 
południe w spólny obiad oficerów i żołnierzy, 
w  którym  wzięli udział zaproszeni goście. W 
czasie obiadu wygłoszono szereg toastów. R ad
ca  Krupiński toastował n a  cześć Prezydenta 
państw a, dowódca brygady pułk. Brzozowski z 
Krakowa n a  cześć m arszałka Piłsudskiego, 
dowódca pułku pułk. Olszewski na cześć go
ści, m ajor Liszko, Rokitniańczyk, n a  cześć by
łego dowódcy generała E hrbara i w ielu innych.

W ieczorem w kasynie oficerskiem odbył się 
rau t. Uroczystość św ięta pułkowego m iała n a 
strój niezwykle poważny.

Przed trybunałem  sędziów przysięgłych od
była się rozpraw a przeciw Bronisławowi Zię
tarze, agentowi pocztowemu z Mędrzechowa ad 
Dąbrowa, który kradł listy am erykańskie. W 
ten sposób zabrał 960 dolaTów i kilkaset zło
tych. Ponieważ oskarżony zwrócił szkodę sąd 
skazał go tylko n a  10 miesięcy ciężkiego wię
zienia.

W eronika Szyszło z Rzędzianowic została o- 
skarżona o dzieciobójstwo. Ponieważ znawcy 
zeznali, że śmierć dziecka mogła pochodzić z 
przypadku, przeto zapadł wyrok uw alniający.

W ładysław  Szczepanek z pod Ropczyc za
uw ażyw szy na jarm arku w Sędziszowie Marję 
Trębaczową. która sprzedała krowę, przy łą
czył się do niej w  drodze powrotnej, zaczął się 
do niej umizgać niena żarty, a wreszcie sko
rzystaw szy z odludnego miejsca, zagroził je) 
śm iercią, zabrał jej 250 zł. i czm ychnął. Za ten 
czyn odpowiadał przed sądem przysięgłych. 
Skazano go n a  półtora roku w ięzienia.

Józef P laneta i Jan Pszczoła z Podlipia ad 
Dąbrowa napadli w nocy na dom karczm arza 
Goldberga z Zalipia, wytłoczyli szybę, w tar
gnęli do środka i pod groźbą rewolweru zra
bowali mu kilkadziesiąt dolarów, złotych, pie
rzyny itd., poczem zbiegli. Trybunał pierw
szego skazał na 4 lata, drugiego za zbrodnię 
wymuszenia na 10 miesięcv ciężkiego więzie
nia. P rzy tych trzech rozpraw ach przewodni
czył s. s. o. Jek, wobowali s. s. o. Pilarski i 
Miarczyński, oskarżał zast. prok. Dr. Kozub.

Policja tarnow ska aresztowała Moszkiewi- 
czową Franciszkę, zam ężną Bodzionny, za sze
reg oszustw, popełnionych w  województwie 
krakowskiem i innych. Aresztowanie nastą
piło w Gromniku.

Krajewski Stefan z Tarnowa znalazł się pod 
kluczem za kradzież pensji Stanisław a Konie
cznego, którą roztrwonił.
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Rożyński Stanisław z W arszawy pracował 
jako agonl w firmie portretowej ..Sztuka". 
W ydalony z firmy uprawiał swój proceder, u- 
żywając sfałszowanych stampilij i bloczków 
firm y i na jej conlo inkasując pieniądze. Are
sztowano go w  Zamościu na skutek zabiegów 
policji tarnowskiej.

Pod przewodnictwem wicekui alora Przy- 
jemskiego i Dr. Kuklińskiego, dyrektora IV. 
gimn. w Krakowie odbył się egzamin dojrza
łości dwóch oddziałów klasy VIII. gimna
zjum I. W oddziele A. świadectwo dojrzałości 
otrzym ali: Abend I^eon, Biecharczyk Michał, 
Cycoń Jan, Heller Natan, Kaczmarczyk Tade
usz, Kaczocha Aleks., Kochański Roman, 
K ranzler Alfred, Kwieciński Józef, Madowski 
Frań., Mika Jan , Peca Tad., Rostocki Jan, Ró
życki Tad., Sady Jan, Siwadło Ludwik, Sko
rupa Marjan, Surówka Mikołaj, W ałek Jan, 
W eiss Józef, Zaprzał Miecz, i Zatowski Kazi
mierz. Reprobowano 4 uczniów. W oddziele B: 
Berszkiewicz Juljan, Bobrecki Józef, Czupryna 
Stefan, Drechny Bron., Godek Miecz., Herzog 
Dawid, Klapholz Mojżesz, Kołodziej Miecz., 
Magiera Franc., Makuch Jan, Marmor Salo
mon, Nowak Antoni, Osetek Juljan, Pazurkie- 
wicz Kazimierz, Piątek Maks.. Przełącznik 
Miecz., Rządek Kaz., SommeT Izak, Tumidaj- 
ski Franc., W ardzała Tad., W dowiak SŁ, Zau
cha Karol i Ząbek Piotr. Reprobowano 8 ucz
niów.

W zagrodę Michała Borsuka w  W ierzchosła
w icach uderzył piorun, od którego spaliły się 
wszystkie budynki gospodarskie. Szkoda wy
nosi 1800 zł.

Szczegóły s ę M  na iokai komunistyczny
w Petersburgu.

Z Moskwy donoszą: Szczegóły zamachu bom
bowego na lokal leningrądzkiego klubu wszech- 
związkowego partji komunistycznej przedsta
wia się następująco:

W lokalu klubu przy ul. Mojka 50, odby
wało się zebranie, gdy niespodziewanie uka
zał się w drzwiach nieznany nikom u człowiek, 
który rzucił n a  saię obrad jakiś przedmiot. 
Ktoś z zebranych krzyknął: „On rzucił bom
bę*’. Na sali zapanowała zrozumiała panika. 
W tymże czasie ukazał się w drzwiach drugi 
nieznajomy, który również rzucił bombę, n a 
tychm iast eksplodującą.

Na miejsce wybuchu przybyły władze są
dowe i G. P. U. Rozpoczęto energiczne poszu
kiwania nieznajomych, które dolą/d nie dały 
żadnych rezultatów.

Jednocześnie z władzami przybyło dla nie
sienia pomocy 5 samochodów pogotowia i 6 
oddziałów straży pożarnej, lekarze udzielili 
pomocy 26 ciężko rannym  komunistom, któ
rzy rozlokowani zostali w dwóch szpitalach, 
prócz tego wielu uczestników zebrania odnio
sło lżejsze rany. Cały lokal klubu uległ zupeł
nemu zdemolowaniu. W szeregu okolicznych 
domów wyleciały wszystkie szyby.

W iadom ości z  Zakopanego.

Zakopane, 11 czerwca. 
Początek sezonu. —  W ypadek automobilowy.

(kap) Sezon letni w Zakopanem rozpoczął 
się już. Najlepiej dowodzi tego ilość przeby
w ających tu  obecnie kuracjuszów, dochodząca 
do 200 osób. W dalszym ciągu dziennie przy
jeżdża już n a  pobyt dłuższy od 100 do 200 
osób.

W dniu 14 bm. przyjeżdża do Zakopanego 
zaangażow ana na sezon orkiestra 3 p. s. p. 
i rozpoczyna dwa razy dziennie koncerty w 
ogrodzie miejskim. Orkiestra złożona będzie z 
30 ludzi; pozostanie w  Zakopanem do 15 w rze
śnia.

Na drodze z Krakowa do Zakopanego przy 
ostrym zakręcie pod Poroninem zdarzył się w 
dniu 10 bm. wypadek automobilowy O stopień 
autobusu, wiozącego wycieczkę akademickiej 
młodzieży socjalistycznej łotewskiej do Zako
panego, zaczepiło auto, jadące w  przeciwnym 
kierunku. Auto owo, wiozące 2 oficerów W. P. 
aoatalo silnie uszkodzone przez rozbicie przo
du i skrzydła, tak, że dalsza jazda była nie
możliwa. W autobusie zostało lekko uszkodzo
ne skrzydło i stopień. W ypadku z ludźmi szczę
śliwie nie było.

ROMAN BRANDSTAETTER

DOBROBYT.
D rew niane barcie chałup przestrzenne i  jasne 
zabrzęczą pszczelnym trudem  i mozolnem

życiem,
gdy polany stopione w  wrzącem św iatła m aśle 
jnrnych byków porykiem radośnie zaryczą.

Dłoń rzuci ciężkie ziarno w żłobione niw
wstęgi

zanurzone w  zachodu gorejącym miodzie, 
gdzie tłusty moszcz musuje w gęstym żurze

lęgów.
a ta l rzecznych śm ietana parną spiekę chłodzi.

Nad smugą płowych łanów  południe zabłyśnie 
i  ciepłem dobrotliwem napoi byliny 
i  paląc nam nł lepki żuław y użyźni 
obficie zarobione złotem dennej gliny.

W schód słońca się zm m ieni czereśnią
czem oną,

przy żym ych żłobach ryże zachrupią rumaki, 
pękną skipy kartoflisk od krąkłych bulw

plonem,
a w barszcz krw i się rozpłyną upraw ne baraki.

Jnż strzechy szczerząc progów wysuszone
szczęki

dym ią tęgim odorem m ierzwy z grząskich obór, 
z człowieczej, biednej, cichej i  codziennej męki 
wzejdzie m ęka najśw iętsza — męka polnych

robót.

A z dna boskiej jarugi, z grud w ydętych
płodem,

z próchnicowych klejnotów wieczystego mienia 
tchnie ostrym zapachem  i razowym potem 
jak koszula konopna — szara, szorstka ziemia.

K R O N IK A .
Kraków, 11 czerwca. 

Porozumienie w sprawie zatargu 
z Tow . Sztuk Pięknych.

W czoraj przed południem odbyło się w  wo
jewództwie krakowskiem posiedzenie sądu po
lubownego w sprawie Tow. Sztuk Pięknych. W 
posiedzeniu wzięli udział z ram ienia woje
wództwa mjr. dr Dziadosz, naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa i dyrektor policji Styczeń, ze 
strony artystów: rektor Akademji Sztuk Pięk
nych dr Szyszko Bohusz, adw. Ehrenpreis i 
dziekan w ydziału p raw a Uniw. Jag. prof.

Dziurzyński, ze strony Tow. Sztuk Pięknych: 
adw. dr Skąpski, rektor Akademji Górniczej 
Krauze i dyr. Raszka, Na posiedzeniu sądu po
lubownego doprowadzono do ugody, która w 
najbliższym  czasie wejdzie w  życie. W ten 
sposób długotrwały spór między Towarzy
stwem a artystam i będzie zlikwidowany.

Dzień spółdzielczości.
Z W arszawy donoszą: Dnia 16 b. m. w  ca

łym  kraju odbędzie się dzień spółdzielczości
W dniu tym rozwinięta zostanie energiczna 
propaganda przy pomocy odczytów przez radjo, 
pokazów kinowych i rozrzucania ulotek, oraz 
broszur, celem zapoznania szerokiej publiczno
ści ze znaczeniem spółdzielczości. Propagandę 
przygotowuje warszawska Spółdzielnia spo
żywców.

Kongres drogowy.
We w rześniu br. m a się odbyć w W arsza

wie pierwszy polski kongres drogowy poświę
cony zagadnieniom dróg w Polsce. Jednocześ
nie ma się odbyć w ystaw a drogowa, obejmu
jąca całokształt spraw drogowych w Polsce.

VI. dzieś raidu samochodowego.
Donoszą ze Lwowa:
W szóstym dniu międzynarodowego raidu 

automobilowego samochody przebyły z Zako
panego do Lwowa najdłuższy etap bo w yno
szący 475 km. W ystartowało 22 wozów. Pierw 
sza m aszyna w yruszyła z Zakopanego o godz.
6 rano. O godz. 3 popołudniu przybył do Lwo
w a Steyer inż. Boguckiego, w kilka m inut po 
nim przybyło kolejno 21 m aszyn. M aszyna Nr. 
13 inż. Piotrowskiego z powodu znacznej szyb
kości na 15 kim. uległa wypadkowi, wpadając 
do rowu. Pasażerowie nie odnieśli pow ażniej
szych obrażeń. Samochód Nr. 14 na ostrym  za
kręcie wpadł na słup telefoniczny przyczem 
uległ pewnym uszkodzeniom. W dniu jutrzej
szym zostaną ogłoszone oficjalne dane z prze
biegu etapu. Po defiladzie przez miasto i zwie
dzeniu w ystaw y sportowej raid  został rozw ią
zany.

Przemytnictwo tytoniu na Slasku.
Z Katowic donoszą: W Sosnowcu przez przy

padek przytrzym ano większy transport tyto
niu, przemycanego z Niemiec. Posterunkowy 
policji zatrzym ał na jednej z ulic samochód, 
przejeżdżający bez św iatła, a  gdy zabierał się 
do spisania protokołu, dwaj podróżni, siedzący 
w samochodzie, rzucili się do ucieczki. W sa
mochodzie znaleziono worki z tytoniem nie
mieckim; stwierdzono także, że num er samo
chodu był specjalnie zam azany błotem, tak, 
że nie dał się odczytać. Samochód z tytoniem 
skonfiskowano i oddano urzędowi celnemu. 
Szofer i jeden z przemytników zbiegi, areszto
wano zaś dwie osoby z Katowic, które chciały 
przemycić 125 kg. tytoniu. 1

Czyn szaleńca.
Iskrowo donoszą z Paryża; W jednym z ho

teli umysłowo chory Meksykanin Pedro Go- 
mer zamordował młotem swoich czworo dzie
ci w  wieku od 8 do 18 lat, poczem sa.m za
strzelił się w  olwartem  oknie w  ten sposób, 
że spadł na chodnik.

Przepłyniecie kanału.
Iskrowo donoszą; W piątek czeski pływak 

Spacek przepłynął kanał La Manche w  10 go
dzinach, 45 m inutach i 7 sekundach.

 o§o—--------
Minister oświaty w Krakowie.
Dziś rano pociągiem pospiesznym o godz. 

5.53 przybył do Krakowa m inister wyznań re
ligijnych i oświecenia publicznego, dr. Dobru- 
cki, w towarzystwie p. Buszkowskiego, naczel
nika wydziału m inisterstwa oświecenia. Na 
dworcu pbwitali p. m inistra wicewojewoda dr. 
Morawski, dyrektor policji dr. Styczeń, starosta 
Stańkowski, naczelnik wydziału kuratorium  
dr. Adam Lewicki i dizekan wydziału medycz
nego prof. dr. Rosner. Po krótkim pobycie 
w województwie, odjechał p. m inister o godz.
7 na zwiedzanie zakładów uniwersyteckich.

O godz. 12 będzie p. m inister obecnym na 
posiedzenia Polskiej Akademji Umiejętności, 
Resztę dn ia poświęci m inister sprawom uni
wersyteckim. Wieczorem zaś odjedzie do Zako
panego dla zwiedzenia tamtejszego szpitala 
Uniwersytetu Jagiell. d la gruźliczo chorych.
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MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele N ajśw . M arji 

P an n y  w niedzielę dn ia  12 bra. podczas Mszy św. 
o podz. 12 odśpiew a prof. St. B tarża pieśni ko
ścielne kom pozycji G lucka, F ra n ck a  i H andla. Na 
orgranie tow arzyszyć będzie p rof. S tefan  Profic.

W Bazylice OO. Franciszkanów  w niedzielę 12 bm. 
o ffodz. 12 p. E lza Sękarów na i p. Je rz y  Sowiński 
odśpiew ają pieśni litu rg iczne . P rzy  o rgan ie  P adre  

Eizzi BernardinO j

W kościele św. P io tra  w niedzielę 32 b. m. pod
czas mszy św .o godz. 12 pni H . Bigo (śpiew), J . 
C zajka (skrzypce), J . P iazza  (organy) w ykonają 
szereg utw orów  re lig ijn y ch .

W niedzielę 32 b. m. w 2-setną rocznicę konsekracji 
kościoła Przem ien ien ia  Pańgkiego X X . P ijarów  od
praw iona będzie uroczysta  sum a o godz. 10, pod
czas k tó rej p. E. Sękarów na i p. J .  Sowiński od
śp iew ają  ^szerc gutw orów  rei., a  godz. 5-tej pop. u ro 
czysto nieszpory, na k tó rych  w ygłosi kazanie ks. 
kapelan  S te i cli.

W kościele OO. K arm elitów  n a  P iasku  w niedzie
lę  dn. 12 bm. o godz. 12 podczas Mszy św. odegra 
n a  krzypcaeh p. J .  kompozycjo re lig ijn e  Czajkow 
skiego, a  chór chłopięcy ze schron iska ks. Lubo
m irsk ich  odśpiew a k w arte t pod k ierunk iem  p. T. 
Czapli. Przy o rganach  d y r. T. Czapla.

W kościele OO. Jezu itów  n a  W esołej w niedzielę 
dn 12 b. m. podczas Mszy św. o godz. 12 odśpiewa 
pieśni re lig ijn e  p. M itera  na skrzypcach g rać  będzie 
p. B orow iejski.

DYREKTOR DEPARTAMENTU ZDROWIA, Dr.
P iestrzyński, który udaje się na  inspekcję zdrojo
wisk, przybył dzisiaj do Krakowa.

P. ROMAN BATTAGLIA, nasz kolega redakcyj
ny  uzyskał w dniu dzisiejszym  n a  Uniwersytecie 
Jairieltańskim  h iu ł  m agistra praw.

PRZEDŁUŻENIE POBORU. M agistrat ogła
sza, że pobór główny z m iasta  Krakowa 
przedłuża się o dni 5. tj. do 18 bm włącznie, a s ta 
w iennictwo poborowych w tych pięciu dniach bę
dzie się odbvwalo według następującego planu: 
13 bm. dla poborowych rocznika 1906 z nazw iska
mi A do G włącznie. I ł  bm. rocznika 1906 od lite 
ry H do Ł włącznie. 15 bm. rocznika 1906 od M 
do R. 17 bm. rocznika 1906 od S do Z 18 bm. dla 
poborowych roczników 1905, 1904 i starszych rocz
ników.

W szyscy poborowi z m iasta  Krakowa, którzy 
dotychczas z jakichkolwiek powodów w wyznaczo
nych dla nich term inach do przeglądu się nie zgło
sili, m ają staw ić się w“ wyznaczonych wyżej 
dniach punktualnie o godzinie 8 rano przed kom i
sją poborową m iasta  Krakowa przy ul Jabłonow 
skich 1. or. 19, gdyż w przeciwnym  razie narażą 
sie na dotkliwe karv  nienieżna i areszt.

POLSKI CZERWONY KRZYŻ urządził w osta t
nich dniach n a  dochód ofiair w W ilkowicach, pod 
kier. prof. L. Grodzickiej, w spaniale koncerty lotne 
po pierw szorzędnych lokalach krakowskich, przy 
bezinteresow nym  w spółudziale pierw szorzędnych 
sil krakow skich: p. Angrabajtisównej (p ianistki), 
p. Nowosielskiego i Purchli (znanych tenorów), 
p, J. Ław rusiew icza (koncertanta n a  pile) i p. Wl. 
Zamorskiego, doskonałego hum orysty. Artyści wszę
dzie byli en tuzjastycznie  w itani i dary  do puszek 
płynęły hojnie.

W  sobotę dn ia  11 b. m. koneerla  te na tenże sam 
cel, na ogólne życzenie będą powtórzone. W ystąpi, 
oprócz w ym ienionych artystów , także p. J. Niziń- 
ski. a r ty s ta  n a  horm oniice ustnto forgankU

SKŁADKI Z POWODU WYBUCHU W WTTKO- 
WICACH. Spółka akc. Fabryki Portland cem entu 
„Szczakow a" złożyła do rąk  wojewody krakow skie
go 300 zł. na  cele odbudowy, w związku z wybu
chem m agazynu środków wybuchowych.

L0TERJA FANTOWA NA CELE POMOCY MŁO
DZIEŻY AKADEMICKIEJ- Jutro, w niedzielę 12 
b. m., pod arkadam i Sukiennic krakowskich odbę
dzie się w ielka loterja fantow a z cenneSii fan ta 
mi. Dochód przeznaczony na cele pomocy dla m ło
dzieży akadem ickiej. Przygryw ać będą dwie or
k iestry.

NA WCZORAJSZYM TARGU D lacono  następują
ce ceny: litr  m leka zbieranego 25—30 gr„ niezbie- 
ranego 35—40 gr., kwaśnego 30—35 gr., śm ietany 
słodkiej 50—60 gr,, kw aśnej 1.80—2.20 zł., 1 kg. 
m asła zwyczajnego 4.50—5 zł., deserowego 5.60— 
6 zł., sera krowiego 1.50— 1 60 zł., jaia  za kopę 
8.20—8.50 zl„ za  sztukę 14— 15 gr. Drób: kura 
4—8 zł„ para kurcząt 3—8 zł., kaczka żywa 3— 
4.50 zł., gęś 5—8 zł. Owoce: 1 kg. jabłek krajow ych 
2—2.80 zł., stoł. zagr. 3—3.40 zł., czereśni 3.50— 
4 zł. ja rz y n y : 100 kg. ziem niaków starych 16— 17 
zł., 1 kg. buraków ćwikłow ych 60— 70 gr., m ar
chwi starej 40—45 gr., cebuli sta-ej 0 85— 1 zł., 
czosnku 2— 2 40 zł., ka larepa w iązka now a 70—80 
gr., kalafjory  za sztukę 2—3 zł., p ietruszka sta ra  
1 kg. 1.80—2.40 zl„ szpinak 30—35 gr., rzodkiew
ka  w iązka 15—20 gr., selery 80— 95 gr. sa ła ta  
za sztukę 5— 12 gr., szparagi 1 kg 3—3.50 zł., 
ogórek 0.60— 1.50 z ł w łoszczyzna 1.10 zł.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMORDOWANIA 
PALUCHOWEJ prowadzi sędzia śledczy W ątor, 
przesłuchując św iadków na  stw ierdzenie pożycia 
m iędzy m ałżonkam i. Dla m ałoletnich dzieci po 
ś. p. Żofji Paluchowa) ustanow ił sąd opiekuńczy 
opiekunką siostrę zam ordowanej, Emilję Heryjan, 
k tó ra  zajm ie się n ietylko • gospodarstwem, lecz 
także losem pozostałych dzieci. W skutek podania 
wniesionego przez zastępcę poszkodowanych, adw. 
dra Schoenw ettera, m ają być przesłuchane siostry 
zamordowanej, przed którem i m iała  się uskarżać 
ś. p. Paluchow a, iż Maciej Paluch odgraża się jej 
zam ordowaniem . Po ś. p. Zofji Paluchowej zostały 
dwie dziew czynki, a  to Aniela lat 3 i pół licząca, 
oraz Zofja, licząca około 9 miesięcy. Śledztwo 
w  tej zawiłej spraw ie potrw a prawdopodobnie jesz
cze d łuższy czas.

ZDERZENIE SAMOCHODU Z MOTOCYKLEM. 
U zbiegu ulic D ietlowskiej i Starow iślnej zderzył 
się samochód nr. 6328 z jadącym  m otocyklem, k tó
rym  kierow a! Ludw ik Osman. Skutkiem  zderze
n ia  Osman doznał lekkich kontuzyj cielesnych, 
motocykl zaś został poważnie uszkodzony.

KRADZIEŻE. Annie W aldowej skradł jak iś zło
dziej w chwili, gdy przechodziła ulicą Grodzką 
z torebki portfel z gotówką 400 złotych. N ieznani 
spraw cy w łam ali się do k u rn ika  Felicji Szym ań
skiej, zam ieszkałej przy ul. Mogilskiej 1. 5 i sk ra 
dli na. jej szkodę 5 kur.

JEDWABNI ZŁODZIEJE. Dzisiejszej nocy pa-

J & K S C O ? *’*
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Z a d a ć  u s z ^ d n e !

trolujący policjant natknął śię w ulicy Grodzkiej 
na  dwa worki wypchane jedwabiem. Jak się oka
zało, jedwab ów skradziony został tejsam ej nocy 
w sklepie z m ateriałam i jedw abnem i R itterm ana 
i Rakowera przy ul. Dietlowskiej, gdzie niew yśle- 
dzeni sprawcy dokonali włamania. Złodzieje do
stali się od podwórza do piwnicy,' w której wybili 
otwór w sklepieniu, którym  następnie weszli do 
sklepu. Łupem  złodziei padło 33 sztuczek jedwabiu 
i crepe de chine. Szkoda wynosi przeszło 30.000 zł.

AKSAMIT I PARASOL. Policja ujęła, niejakiego 
M arjana Aksam ita, lat 19 liczącego, który na  szko
dę nieznanego właściciela skradł parasol. A ksam ita 
w raz z parasolem  odprowadzono pod „Telegraf", 
gdzie, go osadzono w aresztach.

ROŻEK O DWÓCH ŻONACH. Policja aresztow a
ła  Kazim ierza Rożka lat 31 liczącego, sto larza 
z zawodu, pod zarzutem  bigamji. W yszło n a  jaw, 
że Rożek zaw arł ślub w roku 1921 z Marją Sula 
z Zawogi, w ubiegłym zaś roku zaw arł nowy zw ią
zek z Agnieszką Gier z R ybnika. Oba śluby za 
w arte bylv przez Rożka w Krakowie.

SPECJALISTA CD PRZYRZĄDÓW MONTER- 
SKICH. Aresztowano Józefa Sterlińskiego, p rak 
tykan ta  monterskiego, zajęlego w firmie M illeran- 
da, który  dopuszczał się system atycznych kradzie
ży m aterjałów  m onterskich. ,

 O-----
FESTIVAL NA WAWELU. Dzisiaj, w sobotę U  

b. m., o godz. 8 wieczorem odbędzie się na  do 
chód Pogotowia ratunkow ego wielki festival na 
W awelu ze współudziałem  Chóru Cecyljańskiego 
i orkiestry sym fonicznej pod b a tu tą  O. B. Rizziego. 
W spaniały program, który będzie w ykonany, ścią
gnie tłum y publiczności, jak zresztą świadczy 
o tern już przedsprzedaż biletów.

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE KRA
KOWSKIEGO „OGNISKA" Z. P. N. S., poświęcone 
sprawom organizacyjnym , odbędzie się w sobotę 
11 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali „Ogniska". 
W razie braku kom pletu, następne zebranie
0 godz. 7.

Z Krain i ze $ wiała.
WYBORY NA UNIWERSYTECIE WARSZAW- 

SKIM daty w ynik następujący: Rektorem W szech
nicy w arszaw sk.ej na rok 1927-23 — prof. kis. An
toni Szlagowski Dziekanam i: w ydziału leologji 
kat. ks. prof. W. M ichalski, w ydziału praw a prof. 
E. Jarra, w ydziału lekarskiego prof M Konopacki, 
wydziału hum anistycznego prof. M. Handelsm an, 
w ydziału m atem  -przyrodo, jwof. S M azurkiewicz, 
wvdziału farm aceutycznego prof. B. Koskowsiri.

NIEUDAŁY POMYSŁ UWOLNIENIA WIĘŹNIÓW 
Z W arszaw y donoszą: W  więzieniu śledczem przy 
ul. Dzikiej w ykryto wczoraj zuchw ały pom ysł 
kom unistów , zm ierzający do uw olnienia więźniów, 
odsiadujących karę za  robotę antypaństw ow ą. R a
no w płynęła do w ięzienia w iększa ilość nakazów 
sądowych, polecających wypuszczenie na  wolność 
szeregu w ybitnych kom unistów . To zwróciło podej
rzenie u naczelnika więzienia, potączyt się więc 
z sekretariatem  sądu i prosił o w yjaśnienie. Oka
zało się, że sąd nie w ysłał takich nakazów ; 
wszystkie b lank iety  z pieczęciam i i podpisami sę
dziów okazały się sfałszowane.

WYROK ŚMIERCI W WILNIE. W yrokiem  sądu  
okręgowego w W ilnie z dm a 9 czerwca b. r., jako 
doraźnego, na  sesji wyjazdowej w Głębokiem. zo
sta ł skazany na  karę śm ierci za zabójstwo w chęci 
zysku m ieszkaniec wsi Marki, gm ina szarkow ska, 
pow iatu dziśnieńskiego. Mikołaj Zabiełlo, łat 26-

SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELKI. W gmachu są
du powiatowego we Lwowie z okna II piętra rzu 
ciła się na  podwórze sądowe 20-letm a Ludwika 
Mięsowiczówna, nauczycielka, córka starszego in 
spektora kolejowego. Mięsowiczówna poniosła 
śm ierć na miejscu. P rzyczyną zam achu sam obój
czego były n iesnask i rodzinne, spowodowane dwu- 
letniem  brakiem  pracy przez denatkę

ULICA IM. KURATORA SOBIŃSKIEGO. R ada 
m iasta  Lwowa uchw aliła  nazw ać ulicę Królewską, 
n a  której padł z ręki skrytobójczej ś p. ku rator 
Sobińslu, jego imieniem , ponadto uchw aliła  nazw ać 
jednę z ulic imieniem  ś. p Gatojela Narutowicza.

ZAMACH MORDERCZY NA KOMISARZA RZĄ
DOWEGO. W Staw czanach, obok Obrnszyna, kilku 
agitatorów ruskich dokonało strzałem  karabinow ym  
zam achu morderczego na  Jana  Mercalę, kom isarza 
rządowego, cieszącego się popularnością wśród lu 
dności ruskiej i polskiej. S trzał chybił sprawców 
jednak dotąd nie ujęto. Powodem zam achu było 
niezadow olenie ruskich elementów radykalizują- 
cych z ugodowej w stosunku do Polaków polityki 
Mercały.

 0------
POSZUKIWANIE ŚLADÓW NUNGESSERA

1 COLI. Z St. Joan (Nowa Ziemia) donoszą: Przy
był tu  hydroplanem  lotnik angielski, kom endant 
Gotton, celem przeprow adzenia poszukiwań śla 
dów Nungessera i Coli.

OGROMNY WZROST DROŻYZNY W  ROSJI. 
Z W ilna d-onoszą: W edle relacji z Mińska, w cią 
gu ostatniego m iesiąca w zrosły koszta u trzym ania  
jednej rodziny w Mińsku o 39 procen1 w stosunku 
do m iesiąca poprzedniego. Przypisują to nietylko 
ogólnej stagnacji, ale i zerw aniu stosunków dyplo
m atycznych z Anglją, co wpływ a ujem nie na  do
wóz aprowizacji. Szczególnie teak  kaszy, krup 
i ziiemniaków. Ceny tych produktów  z dn ia  na  
dz.ień rosną. — Podobny wzrost drożyzny zazna
cza się w innych m iastach Unji Sowieckiej

WDZIĘCZNOŚĆ AMERYKI DLA LOTNIKÓW 
FRANCUSKICH. Z Nowego Jorku donoszą- Pod 
przewodnictw em  b. am basadora am erykańskiego 
w Niemczech, Gerarda, utw orzony został kom i
tet, którego zadaniem  będzie dostarczenie 150 tys. 
dolarów  d la  zabezpieczenia by tu  m atkom  N un
gessera i Coli.

PROCESY ROZWODOWE CHAPLINA. Z Los 
Angelos donoszą, że w odpowiedzi na skargę roz
wodową, w niesioną przez sw ą żonę, znany aktor 
filmowy, C haplin, w niósł kontrskargę, w której 
zarzuca swojej małżonce niew ierność m ałżeńską, 
rozrzutność i zaniedbanie dzieci.

POŻAR MECZETU. Z Mekki donoszą, że w y
buchł pożar w meczecie w chwili, gdy było w nim 
zebranych 60 m uzułm anów . D w udziestu z pośród 
n ich  zginęło w płom ieniach.
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Dnia II czerwca ♦♦♦♦

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
w sobotę „Lato", komedia Tadeusza Riltnera, 
której akcja, rozgrywająca się w modnem sa- 
natorjum, dla słuchacza w dobie kończącego się 
sezonu jest aktualnością przedwakacyjną. S-ztu 
kę' reżyserpwal dyr. Nowakowski, główną fi
gurę kobiecą kreuje p. Starska, jej mężem, dy
rektorem sanatorium  jest p Sosnowski. Ga- 
lerję „pacjentek i pacjentów" tworzą pp • Be- 
dnarzewska, Hańska, Zalewska, Czartoryska, 
pp.. Sa\tfan (Torup), Suchcicki, Rozmarynow- 
ski i in. Muszką jest Alinka Orkanówna. „La- 
to" powtórzone będzie w niedzielę 12 bm. i we 
wtorek.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Sobota: „Lato" (premjera).
Niedz. popot. „Rewolucja w Porto Banos", 

wiecz. „Lato".
Poniedz.: „Znak na drzw iach" (popularne).

i;

ilięczparodowu konares teatrów.
Zlehcewoienie Polski.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
francuskiej, prezydenta gabinetu francuskie
go, większości ministrów, oraz posłów, akre
dytowanych przy rządzie francuskim, zaczy
nając od Angljd a skończywszy na Luxembur- 
gu. Jedynie PoisKa świeci tam nieobecnością, 
gdyż komitet pominął am basadora Polski (1). 
Stanowisko tego osobliwego kongresu między
narodowego jest niewłaściwe w stosunku do 
Polski, a poznać to można jeszcze z tego, że 
zaproszenia nadeszły do W arszawy z propo
zycją nadsyłania referatów na ów kongres w 
dniu wczorajszym, t j. 10 b. m. podczas gdy 
kongres rozpoczyna się 20 b. m. Nie koniec 
na tern. Nasi przyjaciele francuscy wysłali 
nam zaproszenia, programy i druki w języku 
niemieckim. *

W arszawa, 11 czerwca. Dnia 20 czerwca 
rozpoczyna się w Paryżu kongres międzyna- 
rodowego stowarzyszenia teatrów. Kongres ten, 
jak głosi prospekt, ma się stać jedną z najpo
tężniejszych organizacyi światowych, jedno
cząc nietylko autorów, kompozytorów, aktorów 
i reżyserów, ale też krytyków, m alarzy, hi
storyków teatru, dziennikarzy i techników, 
słowem wszystkich, którzy rozumieją donio
słość teatru.

Organizatorem zjazdu jest dyrektor „Odeo- 
nu ‘ Firmin Gemier, który w zeszłym roku 
przedstawił w W arszawie swą ideę teatru mię
dzynarodowego i był przyjmowany jaknajser- 
deczniej. Lista komitetu honorowego opatrzo
na została nazwiskami prezydenta Republiki

~  "  II ■■ " ■■

Niesłychana prowokacja władz gdańskich
wobec PoSski.

A reszto w an ie  holo w n ikó w  po skich w  u;ściu W isły.
Gdańsk, 11 czerwca (A W) Niesłychany za

targ wywiązał się między gdańską dyrekcją ceł 
a „Polską Żeglugą Morską". Jak wiadomo, w 
ujściu Żywej Wisły prowadzone są intensywnie 
roboty, celem pogłębienia go i umożliwienia do
jazdu statków morskich do Tczewa.

Rada portu w Gdańsku wydala już na ten 
cel w roku bieżącym 200.000 guldenów.

W ładze celne gdańskie oświadczyły, iż 
wpuszczą holowniki morskie na Wisłę, lecz że 
na morze ich nie wypuszczą, gdvż przy ujściu

Wisty niema komory celnej.
„Żegluga W isła-Bałtyk" skierowała nie

zwłocznie wszystkie wolne holowniki do nj- 
ścia W isły, wobec zaś odmowy ze strony u rzę
du celnego wypuszczenia ich z powrotem na 
morze, stworzona została sytuacja faktycznego 
zaaresztow ania holowników, Zaznaczyć nale
ży, iż licbtugi mogą swobodnie z Tczewa wy- 
jeżdżać na morze, a zakaz ten stosuje się tylko 
do holowników.

C o  dzisiaj grają w  kinach?
Bagstela: .Ognia" (Dollv Davis)
Nowości: „Znak Zorry" (Douglas Fairbanks).
Promień: „Harold ora pecha" i „btracti ma 

wielkie oczy".
Reduta: ’ „Lord maharadża apasz" i kom. „Pa

jac". u
Sztuka: „Przygody lorda Cliftona".
U ciech a : „Korona kłamstw" (Pola N egri) i „Dja. 

belpk".
Wanda: „Czarny raj1' i „Tajemnica czarciej prze

łęczy" (Tom Mix).
W a rsz a w a : ..Prawo p ieśc i"  (P e te  M arrison)

Z ISadfo.
Program stacul radiofonicznych

na sobotę II czerw ca 1927 r.
K raków  (422) Gorlz. 17.15—18.4U: Transm isja z W ar 

azawy; godz. 1 .̂40—19: PTzerwa, ew entualn ie  komnni 
k a ty ; godz. 19—19,25: Odczyt p t. „Pochodzenie poi 
skiego Języka lite rack iego  cz. 111“ wygł. dr. K. 
N itsch, prof. U. J-; godz. 19.30—1955: Odczyt p. t. 
„ P rzeg ląd  polityk i zagran icznej w osta tn im  tyi-V 
dn iu ", wygi. J .  A, R eguła, w lcesekr. U. J . ;  godz 
20-—2U.15: T ransm isja  z W arszawy

W arszaw a (1111) Godz. 12: K om unikat lotniczo mo 
teo ro lo g iczn y ; gndz. 15: K om unikat gospodarczy 1 lo 
tu iczo  m eteorologiczny; godz. 16.30—17: Odczyt p. t. 
„N ica rag u a" , w ygi. rnec. Leon B erensou; godz. 17— 
17.15: N adprogram  1 kom unikaty ; godz 17.15: Kon 
c e rt po polu dniowy. W ykonaw cy: O rk iestra  P. R„ 
pod dyr. Ja n a  Dworakowskiego, oraz Ada Horska 
(śpiew), Ja n  U i 11 Iskrz.) 1 prot. Ludwik D rstein 
(akom p.); godz. 18.40—19: R ozm aitości, godz. 19—19.15. 
K om unikaty  „P . A. T .“ ; godz. 19.15—19.40: ,,RadJo 
k ro n ik a" , wygi. dr. M. S tępow ski; godz. 19.40—20.05: 
O dczyt p t. „O braz p rodukcji o lnej w Polsce", * 
działu  „R olnictw o", wygi. p. S tu rm  de S tre ra ; godz 
20.05—20.15: K om unikat ro ln iczy ; godz. 20.15: Trans 
m isja  z sali Rady M iejskiej: U roczysta A kadem ia 
ku  czci św. F ranciszka  z A ssyżu; godz 22: Komnni 
k a t  lotniczo m eteorologiczny, sygna ł czasu, nadpro 
g ran i, kom unikaty  „ P . A. T .“ ; godz 22.30—23.30: 
T ran sm isja  muzyki tanecznej z rest „R ydz".

Poznań (270) Godz. 14: K om unikat giełdow y; godz. 
17.15—18.45: K oncert o rk ie s try  „R ad jo  Por.n." pod
dyr. kapclrn. p. B. Tyilji z udziałem  G ertrudy  Ko- 
n atkow sk ic j (fo rtep ian ): godz. 18.45—19: N adprogram  
w ygi. p. Fr. R yli, *hrt. Teatru Polskiego; godz. 19— 
19.25: Odczyt p. t. Udział Polski w Unji Między parła  
m eu ta ru e , w ygi. prof. B. D em biński; godz. 19.25 — 19.40 
K om unikaty  gospodarcze; godz. 19.40—20.05: Odczyt — 
w ygł. dr. A. W ojtkow ski; godz. 20.05—20.20: Gawęda 
h arce rsk a ; godz. 20.20—22.15: K o m ert wieczorny mn 
zyki lekkiej i piosenek. W ykonaw cy  K aje tan  Kop 
czyński (bary ton), Z ygm unt K ulczyński (teuor), W 
P rzybyłów na (sopran) i C onstan tin  V’adescu (cym ba j 
ły ); godz. 22.00: K om unikat sportow y; godz. 22.30—24: 
T ran sm isja  muzyki tanecznej z P a la is  Royal".

B erlin  (483.9 i 566) Godz. 17: Pieśni wesołe; godz 
17.30: K oncert ork. kam .; godz. 20.30: „Zwei glueckli 
che T age“ — fa rsa  F r. S ehaen tbuua 1 G. K adelbur 
ga ; godz. 22.30: Muzyka taneczna.

F ra n k fu r t (428.6) Godz. 16.30: K oncert; godz. 20: 
K oncert sym foniczny — następnie Jazzband.

L angenherg  (468.8) Godz. 17.30: P ieśn i; godz. 20: 
M uzyka kam eralna; godz. 21.15: H um or: godz. 23; 
M uzyka do tańca.

M onachium  (535.7) Godz. 16.30: Muzyk* lekka; godz 
19: K oncert te rce tu ; godz. 21: M uzyka wojskow a;
godz. 22.45: K oncert.

P ra g a  (348.9) Godz. L7: K oncert, godz. 19.30: T rans 
m isja  z o rna .

W iedeń (517.2) Godz. 16: K oncert; godz 19: Koncert 
te rce tu : godz. 21: K oncert m andolinlstów . następnie 
m uzyka do tańca.

B rno (441.2) Godz. 19; K oncert; godz 19.30; D ram at; 
godz. 21.45; K oncert. /

na  niedzielę 12 czerw ca 1927 r.
K raków , (422). Godz. 15.30—16.40: T ransm isja  * W ar 

82aw y; godz. 16.40—17: O dczyt pod ty t. „O spółdziel
czych o rgan izacjach  spożywców" — wygłosi poseł 
dr. Emil Bobrowski; godz. 17.35—18.40; T ran sm isja  z 
W arszaw y; godz. 18.40—19: O dczyt p. t.:  „U roczyste 
zam knięcie II Z jazdu Geografów S łow iańsk ich" — 
w ygłosi dr. W. Goetel, prof. U. J .;  godz. 19—19.25: 
O dczyt p. t.:  „W ielkie problem y przyrody , część I I ’*, 
w ygłosi d r  W. W ilkosz, prof„ U. J .;  godz. 19.30—19.55: 
Odez> t p. t.: „K ra jo b raz  polski, część II  — „P olsk ie  
g ó ry "  — wygłosi d r  W’. Łoziński, doo. U. J .;  godz. 
20—20.30: Rozm aitości; godz. 20.30: K oncert kompozy 
to rsk i Bolesława W ałek W alew skiego. W ykonaw cy: 
C hór męski — dw unastka „E ch a" , p. L. Jaw orzyń  
ska (śpiew), p. S. Abłam owicz M eyerowa (fo rtep ian), 
p. J .  S tępniew ski (śpiew), ch ó r żeński Tow. Mnzycz 
nego, akom paniam ent 1 d y rek c ja  Boi. W, W alew ski; 
godz 22: K om unikat m eteorologiczny, sygna ł czasu; 
godz 22.30; T ran sm isja  z W arszaw y.

W arszaw a, (1111). Godz. 12: K om unikat lotniczo me 
teorologiczny, kom unikaty  P. A. T„ n adprogram . — 
godz. 13.45: Odczyt p. t.: O rgan izacja  Spółek wo
dnych , z działu  „R olnictw o" — wygłoBl J .  Gumiń- 
sk i; godz. 14.10: Pogadanka pszczelnicza a działu
„R o ln ic tw o"; godz. 14.35; O dczyt p. t  : „N ajw ażniej 
sze wiadomości 1 w skazania z dz ia ła  „R oln ictw o" — 
w ygłosi Sz. M ędrzecki; godz. 15; O dczyt z rac ji obebo 
du dnia spółdzielczości — wygłosi p. M arjan  R apac 
kl, dyr. Zach. Zw. Spółdz. Spożyw. Rz. P .j godz. 
15.30; T ran sm isja  a D oliny S zw ajcarsk ie j. K oncert

Obrady „Polminu".
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 11 czerwca. Rada administracyj-' 
na Polminu na odbytem w tych dniach pierw- 
szem swfiin posiedzeniu, któremu przewo-dni 
czyi prezes Salamon de Friedherg, naczelnik 
wydziału naftowego w ministerstwie przemy
słu i handłu. rozw ażała zasadniczą rolę Pol
minu w przemyśle naftowym. Stwierdzono z 
jednej strony niewłaściwe stanowisko Polmi
nu w organizacji przemysłu naftowego, a zaś 
z drugiej niezabezpieczenie interesów zarówno 
przemysłu samego, jak i interesów konsum en
tów. Sprawy organizacyjne i personalne Pol
minu hędą załatwione na posiedzeniu 20 bm. 
w Drohobyczu. ,

Nowi członkowieRady nadzorcze!
Banku Gospo darstw a Krajo w e g o .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 11 czerwca. Na skutek tego, że 

większość m andatów członków rady nadzor
czej Bankn Gospodarstwa Krajowego wygasła,
m inister skarbu zam ianow ał następujących 
nowych członków radv nadzorczej- dyr dep. 
obrotu pieniężnego w min skarbu dr Barański, 
dyr. biura departam enu prezydjałnego min. 
skarbu S tarzyński, dyr dep. ogólnego min. 
przem i handlu Kożnchowski, dyr. dep w 
min. pracy Drecki, szef gabinetu m inisterstwa 
rolnictwa Rościszewski i były min. przem. i 
handlu inż. Antoni Olszewski.

Dział îełu*wq
Kraków, 11 czerwca.

AKCJE MOCNIEJ, DOLAR BEZ ZMIANY,
Dziś w prywatnych obrotach na rynku efek

tów tendencja nieco mocniejsza, zainteresow a
nie silniejsze dla niektórych papierów c ięż

kich. przy nastroju mocniejszym. Kursa ksztal 
towały się następująco- Zielenewski 21—21.25, 
Bank Polski 145— 14G, Cegielski 44. Jaworzno
20.25—20.5, Elektrownia 43— 43.5, Chybie 
6.50—G.G0. Gazy wsch. 28—29, Lokomotywy
1.70— 1.80, Tohan 17, Pharm a 1.40, Piasecki
14.25— 14.5.

Na rynku walut i dewiz sytuacja bez zm ia
ny, słabe zainteresowanie pokryte w dostatecz- 
ności w ystarczającą ilością materjału. Obroty 
słabe, ruch spokojny. W Krakowie dolar 
8.02)4—8.93, czeki bank. 8.94— K —8.95, 
w W arszawie got. 8.92 lA —8.92 czeki
8.94, we Lwowie got. 8.92—8.92)4, czeki 8.94—
8.95, w Katowicach got. 8 92 3'4— 8.93 U4, 
czeki 8 94 1/2. Sytuacja na wszystkich giełdach 
bez zm iany, przy m inim alnych jedynie różni
cach kursowych. • 1
' "Bank Polski płacił w dalszym ciągu za got. 
8.88, za czeki 8.91.

Giełdo wiedeńsho.
Wiedeń, 11 czerwca. W czorajsza silna ten

dencja na giełdzie berlińskiej wpłynęła począt
kowo na wzmocnienie rynku, jednak później
sza wiadomość o niewypłacalności wielkiej 
firmy metalowej osłabiła tendencję. Siersza 
Górnicza 5.32, Portland 54. Karpaty 31.2. Ga
licja 126, Schodnica 9.5. Nafta 12.7, Alpiny 
42.25. Gal. Bank Hipoteczny 1, Fanto 9.6, Zie
leniewski 17.1.

Giełdo siwafcarsfta.
Zurych, 11 czerwca. PAT. Zam knięcie: Pa

ryż 20.36 3^8. Londyn 25.25 3*4, Nowy Jork 
5.20, Belgja 72.23 'A, Włochy 28.70, Hiszpania 
90.15, Hol and ja  208.25, Berlin 123 21. Wiedeń 
73.18, Sztokholm 139.20, Oslo 134.50, Kopen
haga 138.9714, Sofja 3.75, Praga 15.40, W ar
szawa 58.1 z, Budapeszt 90.65, Bialogród 
9 .1 3 )4 , Ateny 7.— , Konstantynopol 2.71, Bu
kareszt 3.07.5, Ilelsmgfors 13.07Yt, Buenos 
Aires 220.50.

hetlego, śmierć Ellenai i śmierć Anhellego, 
miały przedziwną, pełną tajemniczości ekspre
sję. Żałosne, głębokie tony wiolonczeli prof. 
Kopystyńskiego na tle do-branej ilustracji m u
zycznej Różyckiego, Chopina czy też także 
Czajkowskiego jakże przejmująco wydobyły 
całą utajoną „melodję w ew nętrzną" oraz jego 
sybirsko-melancholiczny nastrój.

Dżwiękowo-symboliczna siła utworu równie 
wymownie rozebrzm iała w partjach mówio
nych, najsugestywniej w głosach Ellenai (p. 
Halacińska), Eloe (p Drabikówna), Szam ana 
(p. Kułakowski), Anioła (p. Bednarska), Ryce
rza (p. Burnatowicza), chwilam i także Anhel
lego (p. Rozmarynowski). Zmelodyzowanie 
smętne głosu mew podkreśliło tajem ny, we
wnętrzny urok słowa. Do podkreślenia muzy
cznej wartości poezji Słowackiego przyczyniły 
się jeszcze bardziej partie czysto-muzyczne, 
zarówno pieśni do słów poety, między in- 
nemi niezrów nana „transkrypcja" m uzyczna 
ostatniej pieśni „W Szwajcarji" („Skąd pierw
sze gwiazdy...*^ w przecudnem ujęciu Karło
wicza (ładnie podana w  śpiewie p. Kuczmier- 
czykówny), jak też części chóralne odśpiewa
ne przez p. Kijowską, Bodnicką, Mianowską i 
Woźniakównę.

Piękne ram y dla całego wieczoru stanowiło 
z jednej strony na wstępie bardzo interesujące 
i silne radiofonicznie przemówienie red Hae- 
ckera na temat: Piłsudski a Słowacki (tak 
bardzo trafny tok myśli wartoby ogłosić oso
bno), oraz precyzyjne i piękne wygłoszenie 
„Testam entu" przez dyrektora Nowakowskiego.

W całości zatem ten pierwszy radjo-wieczór 
był miłem zagajeniem wieczorów następnych, 
które, skorzystawszy z doświadczeń nieunik
nionych, pierwszych nierówności, mogą stać 
się istotnie tą najwyższą formą wyrazu cza
rujących wartości wielkiego, poetyckiego sło
wa, tylko, byle jego urok tajem ny na skrzy
dłach radiowych fal docierał naprawdę do naj
dalszych zakątków Polski. (P-.

ludowy w w ykonaniu  o rk ie s try  A leksandra Siei 
skiego, o raz D. G utow skiej (śpiew) 1 M. Robakowej 
(akomp.) W program ie  m uzyka operow a; godzina 
17-17.30 P rogram  dla dzieci; godz. 17.35: K oncert po 
południow y. W ykonaw cy: O rk iestra  P, R. pod dyr. 
Ja n a  D worakowskiego, Anna Seid ler Peche (śpiew), 
A leksander Junow icz (let solo) i prof. Lndwik Ur 
ste in  (akom p.); godz. 18.35-—18.55: Rozm aitości; godz. 
18.55—19.10: K om unikaty  P. A. T .; godz. 19.10—19.35: 
O dczyt p. t.: „S k arb  polski w czasach Ja g ie llo ń 
sk ich" z działu „ H is to ria  Po lsk i" -  w ygłosi prof. 
H. M o ś c ic k ig o d z .  19 35—20: O dczyt p. t.: „ P a r a 
gw aj"  z działu „Podróże i p rzygody" — wygłosi ka 
p itan  M. F n la rsk t; godz. 20.30: K oncert w ieczorny 
popularny . W ykonaw cy: O rk iestra  P. R. pod dy r. J a  
na Dworakowskiego, Ju l  ja  M echówna, M ieczysław 
Salecki (śpiew), S tan isław  Naw rocki (akom p.).; go
dzina 22: K om unikat lotniczo m eteorologiczny, sy 
gn a ł czasu, nadprogram , kom unikaty  P. A. T. — 
godz. 22.30—23.30: T ran sm isja  m uzyki tanecznej z r e 
sta u rac ji „Rydz* .

Poznań, (270). Godz. 10.15—N.45: T ran sm isja  nabo
żeństw a z K ated ry  w Poznan iu ; godz. 12.10—12.35: 
Odczyt p. t.: „Złoża soli potasow ych w K ałuszu" — 
wygłosi dr. G abryela  K arłow ska; godz, 12.40—13.05: 
Odczyt p . t.:  „O cena krow y m lecznej" — wygłosi 
docent dr. K onopiński; godz. 15.30—17: T ran sm isja  
koncertu z W arBzawy; godz. 17.05—17.30: Odczyt p. 
t.:  „W ilno 1 K rzem ieniec w twórczości Słow ackiego" 
wygłosi p. S tefan  Papee; godz. 17.35—18.35: T ransm i 
s ja  koncertu  z W arszaw y; godz. 18,40—18.55: N adpro
gram  wygłosi p. Cz. K aden, arfc. T eatro  Narodowe
go; godz. 18.55—19.35: P rog ram  dla dzieci; godzina 
19.40—20.05: O dczyt p. t.:  „Sposoby ra tow nic tw a 1 de
zynfekcji ludności cyw ilnej podczas a tak u  chem icz
no gazow ego"; godz. 20.15—22.15: K oncert w ieczorny. 
U dział b io rą : M ar ja  Szreiberów na (skrzypce). J a
dw iga Fnkeiew icz (fo rtep ian , Ja n u sz  Nowak (bas); 
godz. 22.15: K om unikaty  sportow e: godz. 22.30—24: 
T ransm isja  m uzyki tanecznej z ..P a la is  R oyal".

P ra g a , (348.9). Godz. 11: K oncert utw orów  Szulza; 
godz. 17: K oncert o rk ie s try : godz. 20: K oncert; go
dzina 21.15: R ecy tac je

Brno, (441.2). Godz. 11: T ran sm isja  z P ra g i;  godz. 
17: M uzyka do tań ca ; godz. 19: K oncert; godz. 20: 
T ran sm isja  z P ra g i.

W rocław . (315.8). Godz. 2025: Rozm aitości m uzycz
ne; godz. 22.30: T ran sm isja  m uzyki tanecznej z k a 
w iarn i.

L angenherg , (468.8). Godz. 13.15: K oncert; godz. 19: 
„C arm en", opera B izeta , następ n ie  m uzyka d o -tań ca

B erlin , (483.9 i 566). Godz. 6.30: K oncert po ranny; 
godz. 11.30: K oncert; godz. 20.30: Rozm aitości; godz. 
22.30: M uzyka do tańca .

W iedeń, (517.2). Godz. 11; K oncert o rk iestry  sym 
fonicznej, godz. 16: K oncert; godz. 18.15: M uzyka k a 
m eralna; godz. 20: „B aron  cy g ań sk i"  — operetka 
K alm ana.

Radjo-wieczór teatru ku czci 
Słowackiego.

Przecudna muzyka słowa, którą dzwoni poe
zja autora „Anhellego", przeniesiona na fale 
radjowe i w ich drgnieniach posłana dc, naj
dalszych zakątków Polski, to mo^e najlepsza 
form a hołdu dla wielkiego poety, bo najbar
dziej tajemnicza, m istyczna ferma współżycia 
miljona serc z m istyczną treścią dziel Słowac
kiego. To też z uznaniem  podnieść należy przy
stąpienie ze strony teatru im. Słowackiego do 
urządzenia wespół z Polskiem Radjem szeregu 
radjo-wieczorów teatralnych.

W czorajszy pierwszy wieczór był właśnie 
w całej pełni ujawnieniem  mistycznego pięk
na poezji Juljusza. Złożyła się na nie muzyka 
i recytacja. Muzyką kierował dyr. W allek-W a- 
lewski, którem u też baTdzo pięknie udało się 
z wyborowych transpozycyj muzycznych poe
zji Słowackiego stworzyć nastrojowe tło dla 
muzyki słowa.

Najpiękniej wypadło odtworzenie „Anhel
lego". W ybrane z poematu i w ujęciu dra 
Świątka przystosowane do radiofonicznej in
terpretacji trzy sceny, wywołanie ducha An-

Zapiski literackie.
— Kościół M aijacki w Krakowie. Druk W . L.

Anczyca i Spółki. Kraków, 1927.
Nakładem ruchliwego komitetu odnowienia 

kościota N. P. Marji w Krakowie wydany został 
album z 14 planszami cynkograficznemi, przed- 
stawiającemi kościół Marjacki i jego zabytki. 
W przedmowie do albumu, z którego dochód 
przeznaczony jest na odnowienie kościoła, 
określa prof. Dr. Juljan Pagaczewski, na czem 
polega urok naszej mieszczańskiej katedry. 
Tekst obrazuje reprodukcje z fotografji, między 
innemi z mistrzowskich zdjęć Pawlikowskiego 
i Kriegera. Zewnętrzna strona kościoła pesefir 
stawiona jest w pięciu planszach. Z zabytków 
mieszczących się wewnątrz kościoła najwięcej 
reprodukcyj przypada na dzieła SLwoszowskie, 
przyczem przez umieszczenie reprodukcyj 
z dwóch poszczególnych części wielkiego ołta
rz a :1 „Zwiastowania" . „Zdjęcia z Krzyża", 
uzyskało ciekawe zestawienie strony dram a
tycznej i lirycznej talentu Stwosza. Z dziel ma
larskich, znajdujących się w kościele Mariac
kim, reprodukowano „Scenę z pogrzebu św. 
K atarzyny" Jana Kulmbacha i „Zwiastowanie" 
Jana Pittoniego.

Album kościoła Mariackiego, dostępny szer
szemu ogółowi, dzięki swej niskiej cenie, a łą 
czący cel szlachetny z dużą wartością arty 
styczną, jest pożądaną publikacją i dla miesz
kańców naszego miasta i dla wycieczek. Na
być go można w zakrystii kościoła N P. Marji 
i w siedzibie Komitetu odnowienia kościoła 
Mariackiego (Sienna 5, Arcybractwo Miłosier
dzia).

— „Światowid" nr. 24 (149) na pierwszej 
stronicy przynosi ilustrację straszliwego wybu
chu pod Krakowem, w następnych zdjęciach 
przynosi bardzo bogatą i zajmującą treść. Skła
da się na nią: międzynarodowy kongres medy
cyny i farmacji wojskowej, Lmdberg bohaterem  
obecnej chwili, W ielki proces komunistów 
w Lucku, S traż celna na granicy niemieckiej, 
Z polskich i zagranicznych soeń, Święto 36 
p. p. w W arszawie. 7, życia Polaków zagranicą,

Z  w ę d ró w e k po kinach krakow skich.
B agatela: — „Ognia!", Sztuka: — „W  paszczy 

kzokodyla".

W dwóch kinach krakowskich mamy ró
wnocześnie filmy, łączące fabułę aw anturn i
czą i rom antyczną ze zdjęciami podróżowe- 
mi. Kto pójdzie do Bagateli na film „Ognia 1" 
ten może, jak to mówią „za psie pieniądze" — 
niezależnie od przyjrzenia się przebiegowi ro
m ansu pewnych trojga — przejechać się Mo
rzem Sródziemnem z Marsylii do Marokka, a 
po drodze ujrzeć moc pięknych widoków i prze 
pięknych zdjęć morskich, łącznie z widowi
skiem tonięcia okrętu na pełnem morzu

Podobną przyjemność ma się w kinie Sztu
ka, na filmie „W paszczy krokodyta", który 
wprowadza nas w zaw ikłaną akcję sensacyj- 
no-erotycznych przygód „lorda Clifftona" w po
szukiw aniu skarbów oraz „za durno" przeje
chać się do Egiptu i zwiedzić Kairo ze wszyst- 
kiemi jego, napraw dę pięknemi perspektywa
mi. Odbędzie również podróż morską przez 
Morze Śródziemne z tą różnicą, że nie z Mar- 
slji, lecz z Genui. W szystko to oczywiście w 
imaginacji, ale przy pomocy tak ważnego zmy
słu jak wzrok, który zaprawdę po zapanowa
niu dziesiątej Muzy stał się najlepszym i... naj
tańszym  środkiem komunikacji do odbywa
nia pięknych podróży.

- ( s tm ) .
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P g i o l  ś o g jM i d a r c g B

Przed podpisaniem umowy pożyczkowej.
W yjazd  d yr. M łynarskiego do P aryża.

Z W arszaw y donoszą: Jak  twierdzą w tu
tejszych kołach dobrze poinformowanych pre
zes Banku Polskiego p. Karpiński miaJ w ysu
nąć  nowo propozycje ze sw tj strony w spra
wie pożyczki. Z tych względów, jak również 
z uwagi n a  pei* ne wątpuwozci, ja d ę  zostaiy 
w ysunięte przez nasr.wcii ekspertów praw ni
czych w sprawie tekstu kontraktu, mocodaw
cy konsorcjum pożyczkowego p. Fisher i  Mon- 
nai wyjechali aziś rano do P aryża w towa
rzystw ie w iceprezesa Bauku Polskiemu p. Mły- 
narsióego Powrot p. Młynarskiego do War-

0 udział Kraków?
w Pow szechne] W ystaw ie krajowej 

w  Po zn a n iu .
( S ). W czo^ai przybył dc Kraików® b. m in ister i 

b. wojewoda p jm o rs '- . Dr. S tan isław  W achow iak, 
cerem zap< znan ia  społeczeństw a krakowskiego z 
(pracami organ izacyjneim  „Powsiechnoj W ystawy 
k rajow ej", s ia ra  ofm a rtą  zostanie w  r. 1929 w  Po- 
iznamu w 10' tą rocznicę niepodległości Państw a 
Polskiego.

W  zeb ian iu  w czorajszem  wzięli' u dz ia ł przed
staw iciele najseei szych w arstw  społeczeństw a kra 
ikowsdego. wśród k tórych  zauw aży 'iśm y  ww eiue- 
eydemta Izby Handlowej Fero*1*, prezesa Izoy 
Skarbowej Gregora. wiceprez Gajewraiego dyr 
n jo r  g ik  epo dyr. P. K. G. Bieńkowskiego, kon
su la  węg. E arc  w icŁ.eg", prof. Buj^-aa, dyr. Be- 
rosa r. Przeo-skiego, wicsKuratora nloekiego, dyr. 
R a w ą ,  prof. Witkiewicza, dyir. Seiferta, reprczen 
ta/ińów prasy  i t. d.

Im ieniem  Izby Ilamdilowe, ł przem ysłowej wi- 
reprez . Per oś pow itał p mną. WaJtKówiaka, <ako 
naczelnego dyrek tora  Powszechnej W ystaw y Kra
jów en. a dziękując m u z a  przebycie do naszego 
m iasta , zapros.ł go do w ygłoszenia refeiatu .

P  m in. W achow iak w  sposób niezw ykle zwię
zły i .n reinjąci przedstaw ił ezuic erganiaaojt 
„Pow fzecbnej W ystaw y Krajowe'", której zada
n iem  DędŁe okazać zarów no własnemu apołe 
o^eńslw u, jaik i  całem u św iatu , co stworzył dnoh 
ipolsa. oo snroizyia ręka polska. Mimo. Ze zorra- 
inizowanie tak potężnego dzieła, jakim  jest w ysta
w a  Powszechni:, uis je s t udaniem  latrwcra, zw ła
szcza w  naszyah  stosunkach, to jednak dziś już 
tro z n a  powiedzieć, że w ystaw a ta  be^zie m ia ła  
kapewnione nowodozenie, a  to  z iedinei strony 
w sku.ek  nieawyk.-e priiycaylnewo stouuWiska oba- 
caaęo rządu d la  w ystaw y, jak, rówiutz, z powodu 
eiozurmeinia wa tności tego rodzaju pokazu przez 
masz św iat przem ysłow y rolnic zy, przedstawiciela 
kuilóury i sztuki i  t. d. i t  4  Najważm ejsze naoze 
zw .ązk i przem ysłow e jak: Górnośląski, .jew iatan , 
Związek włókienniczy w Łodzi, przemysł biah)- 
stooS. zrzeszenie rolnicze i  t. p., p rzyrzekły  jak- 
najdalej idące poparcie i to zarow no przez bazpo 
sredinl udz.ał w w ystaw ie jak rów nież przez bu 
dow anie w łasnych paw uonow  w ystaw ow ych. O 
rozm iarach zam teresow am a w ystaw ą, św iadczy 
fak t, <iż nasza. Moigrao). am eryjtan-jca n r . ,  
gremialny nazial w wystawie w  własnym gmachu, 
który  stan ie  w  parku  W ilsona.

Jakkolw iek dotąd  jes-zoze n ie  rozpisano su b 
skrypcji n a  udzia ły  w ystaw y już obecnie w pły
w ają  liczne zgłoszenia pieniężne, które przeikiro- 
czy ły  już kwotę 5 mil. zł. Miasto Poznań u c h w a
liło  na c e k  w ystaw y 1 mil. zł , a ponadto  na sa 
m e prace przygotowawcze w plac,io  gotówką 300 
ty*- zł.

P  m in W achow iak kończąc swój zajm ujący re
fe ra t apedowaj do społeczeństw a krakowskiego oo 
jego reprezentantów  wladiz, sam orządu przem ysłu, 
handlu , sztuki i t d. o wydatną i ipotpira ę w two
rzeniu tak wielkiego dzina-

Po przemów enin.’ jeszcze prof Bn:wida przew o
dniczący już. Peroś zam knął p o jed zen ie .

liftłijntiirtiirg wgwezowe
dla polsmedo przcimpłu.
W  Bnłgarj istnieją zaledwie 2 fabryki, w y

rabiające farby, lakiery i pokosty, wobec cze
go kraj ten przedstaw ia bardizo poważne wido
ki zbytku dla tych artykułów. W szelkich do
kładnych informacy], dotyczących stawek cel
nych  craz w arunków doetar v i zapłaty udzie
la  Izba przem ysłowo-handlowa w Poznaniu.

Rum nuji może być bardzo dobrym rynkiem  
zbytu d la  wszelkiego rodzaju insitalacyj gazo
wych, a specjalnie dla kuchni gazowych. Po
nadto Bumunja interesuje się również liczni
kam i gazowemd, urządizeniami gazowemi do 
łazienek itp.

Gamy im portują wielkie ilości wszelkich 
środków kosmetycznych, przyczom największe 
widoki zbvtu m ają: m ydlą i v.ody toaletowe, 
wszelka perfum eria i kremy. Koniecznym wa- 
Tunktom uzyskania klienteL jest staranne o  
pakowanie, ludny Ksztallt flakonów itp. Pewne 
prowincje Chin sądzą towar po jego zew nętrz
nym  wyglądzie.

Indje angielskie przedstaw iają bardzo powa
żny rynek zbytu dla ołówków" wszelkiego ro
dzaju.

Holandia -prowadza z zagranicy znacznp 
ilości papieru gazetowego, papieru do oisania 
i  do drukow ania książek ,ak również bibułek 
do papierosów. W kraju tym iemieią również 
duże widoki zbytu dla wszelkiego rodzaju ma
szyn do obróbki drzewa; miejscowa produkcja 
prawie że me istnieje.

t,ą»we|jja sprowadza z zagranicy duże ilości

szawy spodziewany jest w przyerły piątek.
Podczas pobytu p. Młynarskiego w  stolicy 

Francji, ma być również ustalona m in. spra
wa udziału w emisji, oraz jej wysokości przez 
poszczególne banici zagraniczne.

Po powrocie p. Młynarskiego — zdaniem tu
tejszych ster miarodajnych —  podpisanie niuo- 
vry pożyczkowe] nastąpi w ciągu k lik u . dni. 
Dziś wieczór udał się również do Paryża, dyr. 
Banku Tulskiego p. Zygmunt Karpiński (ju
nior).

żywicy w stanie surowym, jak również ży
wicy rafinowanej, terponnyny a esencji terpen
tynowej.

W  Portugalii mogą liczyć na zbyt wszelkiego 
rodzaju urządzenia sanitarne, w anny, gazowe 
instalancje do łazienek itp.

Iteiona rolne okopow eizbożow e
Sezon w dsenny  na nasiona skończył się. 

Buch w dziale ozimin rozpocznie się z końcem 
sierpnia, w dziale nasion wiosennych dopiero 
w  styczniu 1928 r. Obecnie obroty minimalne, 
wiele gatunków nasion Wyczerpanych. Notują 
w hurcie w złotych (pierwsza cyfra za 100, 
druga za 10, trzecia za 1 kg.): brukiew  po
morska biała 550— 607 20, szwedzka żółta 
ditto, buraki Ec.kendorfy czerwone 170— 18— 
2.10, żółte 140— 15— 1.80. Mamuty 180—20— 
3, półcułcrowe białe 140—15— 1 80. Vilmorin 
różowe 170— 18— 2.10, Idea! Kirchego żółte 
180- -20- -3 , m archew pastewna biała 650—  
70—8 pom arańczowa 850— 1)5— 10.50, St. Va- 
lery czerwona 1200— 135— 15, rzena ścierni
skowa. lnuska długa i okrągła 500— 53— 6.60; 
za 100 kg. w złotych: koniczyna biała 550,
czerwona 600, szwedzka 700, lucerna chm ie
lowa 400, oryginalna francuska 650, gorczyca 
biała 150, seradela 36, koński ząb 130, pe- 
luszlra 50, przelot 400, wyka letnia 55, pias
kowa zimowa 200, łubin żółty 36, niebieski 
33, konopie : len 120, groch pastewmy „Solo“ 
120; zboże jare: jęczmień oryginalny „H anna" 
110, „H anna G am brinus", Svałófskie P -m - 
zessin," złoty i browarny 78, owies oryginalny 
żółty Łochowa 70, Teodozja 78, 5val5fski, Ła
gów, Zwycięzca, Złoty Deszcz, królewski, bia
ły 78 z!.; sprzedaż prawie w yłącznie za go
tówkę. Zaznaczyć należy, że eksport w szyst
kich naszych nasion zagranicę wyniósł w kwie
tniu b r. 3.006 ton, w artości 1,845.000 zł. 
w  zlocie, a w pierwszych czterech miesiącach 
b. r. 28.073 tonny, wartości 14,450.000 zł.

Pftfpczhd zagraniczna 
dla tidańsha.

Donoszą z Gdańska: Na posiedzeniu komisji 
głównej sejmu gdańskiego, przedłożył senator 
do spraw  finansow ych dr. Voikmann sprawc • 
zdanie z rokowań o pożyczkę d la vY. M 
Gdańska. Na wstępie swego przem ówienia se
nator Volkmann zaznaczył, że w arunki na któ 
rych pożyczka będzie zaciągnięta, odpowiada • 
pomyślne. Oprocentowanie pożyczki wynosi 
ją w zupełności obecnem u położeniu n a  ryrt 
ku finansow ym  i że w arunki te są n a  ogół 
C.5proc przy kursie em isyjnym  91.5. Pożyczka 
w ydana będzie n a  la t 20. 10 proc. tej pożyczki 
przejęły Banki niemieckie, 20 proc bank: ho
lenderskie, resztę zaś banki angielskie. Z 20-u 
procentowego udziału holenderskiego otrzym ał 
bank rzw ajcarski 7.5 proc. Z w arunków  od 
których Rada Ligi Narodów uzależniła udzie
lenie Gdańskowi pożyczki, wykunane zosta
ły, jak zaznaczył senator Ńolkmann następu
jące 1) Układ celny pomiędzy Polską a Gdań 
skiem został z początkiem kw ietnia załatw io
ny przez obie strony. 2) Zaw arty został układ 
polsko-gdański, w sprawie zaprowadzenia mo
nopolu tytoniowego. Układ ten wprowadzony 
został w życie w G dańsku w dniu 31 m arca 
b. r. 3) Utworzenie tow arzystw a monopolu ty 
toniowego w Gdańsku jest n a  ukończeniu Gru 
pa gdańska zostałaby utw orzoną z naw iąza
niem kontaktu z cruną ro lską. Tow arz"stw o 
monopolowe podejmie swe czynności z dniem 
pierwszego lipca.

[ L i n  budowlany w  Stanach 7 : edn.
A m erykański „Board of Trade" w ydał oo- 

szem y raport o ruchu budowlanym w Stanach 
Zjednoczonych za okres 5 lat, od 1921 do 1925. 
Raport obejmuje wykazy statystyczne, doty
czące 274 miast.

W zrost Łczby przybyw ających corocznie no
wych lokalów mieszkalnych jest bardzo znacz
ny. Daje się przylem zauważyć, że licaba do
mów koszarowych jest o wiele większa od licz 
by nowo wznoszonych domów jedno- i dwu- 
mieszkaniowych, W roku 1921 przybyło 
224.54-5 nowych mieszkań, w  r. 1923 — 
491.222.

Poczynając od r. 1922, po raz pierwszy od 
zakończenia wojny, przyrost nowych pomiesz
czeń m .cszkainych p n  w yiazył moim* zwy

kłą zapotrzebowań. Ameryka bowiem, tak  sa
mo jak Europa, choć nie w tak ostrej formie, 
odczuwała głód mieszkaniowy wskutek zata
mowania ruchu  budowlanego w okresie wo
jennym.

Przyrost nowych domów zaznaczył się głó
wnie w kierunku budowy domów wieiomieszKa - 
niowych — zwykłych, koszarowych lub d ra
paczy nieba. Gdy w r. 1921 domy jedno- lub 
dwu-rnieszkaniowe nowo zbudowane wynosiły
58.3 proc. ogólnej liczby nowych budynków, 
to w roku 1925 kwota la spadka do 48 procent. 
W tych sam ych zaś latach norm a domow k o 
szarowych (nowych) wzrosła z 24.4 do 36.4%.

Jak się przedstaw iają koszta budowv domów 
mieszkalnych w StanacJi Zjednocoznych?

W roku 1925, zgodnie z  raportem „Board of 
Trade", koszt budowy domu rodzinnego, jedno- 
mieszkaniowego wynosił 4 567 dolarów, domu 
dla dwóch rodzin —  8 368 dolarów, wielo- 
micszkaniowego zaś domu —  46.925 dolarów.
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Kronika ekon om iczna.
NUWŁ OBLIGACJE PAflStWOWE, Na a-

nalogicznych podstowach z  em iiowanemi li
stam i zastaw nem i i obligacjami, Bank Gospo
darstwa Krajowego w najbliższym  czasu- ma 
pr7yatąpić do em itow ania obligacyj banko
w ych. Emisja ta  będzie opiewać n a  w alutę 
złotą, a oparcie otrzym a n a  m ajątkach firm 
przemysłowych, korzystających z dhigoterm, 
nowego kredytu w  Banku Gospodarstwa Kra
jowego.

DnnHÓJl 1 MONOPOLU TYTONIOWEGO.
Ciekawą statystykę ogłosił potoki monopol ty
toniowy. Jak się okazuje, w maju roku bież. 
zainkasował monopol za swe wyroby rekordo
wą sumę 41,500.000 zł. Biorąc pod uwagę za- 
robnK hurtow ni i detałistów, określić można 
sumę, za  jaką sprzedano tytoniu w ub, mie
siącu, na 47,200 0000 zł. Zwyżka dochodów 
monopolu tytoniowego w miesiącu maju w po
równaniu z kwietniem wvnosi poważną sumę 
1,200 000 zł.

RYNEK WYROB0W DZIanYCH. Na rynku  
łódzkim wyrobów dzianych rozpoczęła się obe
cnie m iędzysezonowa risza . Sezon le-irn jest 
już prawie zupełnie zakończony. W y nim sezo
n u  letntogo są dla łodzikieko przem ysłu tryko- 
ciarsJco-dzianego bardzo pomyślne. U płynął on 
w warunkach znacznie pomyślniejszych, an. 
żeli zeszłoroczny. Podstawowym czynnikiem , 
który w płynął n a  rozwój pomyślnej sytuacji w 
sezonie letnim , był fakt, iż sezon ton rozpo
częto bez żadnych rem anentów  towarów zimo
wych.

Horoskopy dla nadchodzącego sezonu o m o 
wego są dobre. Pierwsze zam ów ienia na w yro
by zimowe oezekiwanp są tu ta j w  ciągu n a j
bliższych 8 dni. W ypłacalność klienteli jest 
narazie zupełnie dobra i żadne bankructw a nie 
są już od dłuższego czasu notowane. Skutk.em 
wzrostu kosztów surowca, tendencja d la  cen 
wviobów dzianych jest zwyżkowa. Składy fa
bryczne zam ierzają naw et w sezonie zimowym 
zaostrzyć w arunki płatności w  ten sposób, by 
w płacane było przez odbiorców 25 proc. n a 
leżności w gotówce, pozostała zaś część w 
w ekslach w  term inie do 75 dni. Do głównych 
odbiorców miejscowego rynku  należy kupte- 
ctwo województwa poznai.sk-ego i pomorskie
go. Małopolska natom iast Tynkiem tym  nie in  
teresuje się zupełnie,

SKORT Ostatni targ W arszewski n a  skóry 
surowe odbywał się przy nastroju bardzo spo
kojnym. Interesowano się wprawdzie towarem, 
kupując n a  potrzeby produkcji bieżącej, nao- 
gół jednak panow ał nastró ; poświateczny. Ce
ny dzięki temu kształtow ały się dość słabo, 
znacznie słabiej niż w  tygodniu poprzednim 
Obracano głownie cielęcem i i bydlęcemi skó
rami, płacąc loco rzeźnia m iejska za kg. 
świeżej wagi: skóry bydlęce ciężkie, średnie 
i lekkie 2.60—2.70 z ł , cielęce 3.65—3.7G zł. 
Końskie były w  niewielkich obrotach po 3— 4 
dolarów za sztuko, zależnie od wielkości

CHMIEL. Spadek cen chm ielu browarowego 
pozostaje nłew atphw ie w  związKU z matoun 
zapotrzebowaniem ze strony browarów, które 
pTodują —  iak n a  obecną porę, ilości nadzw y
czaj ograniczone. Zbyt piw a jest nadzw yczaj

szczupły, co wiąże się bezpośrednio z chłodną 
pogodą, panującą od dłuższego czasu. P łacą 
za -50 kg. chm ielu gotowego loco skład: gat. 
Prim a A 110— 105 doi., P rim a B 100 — 95 doi., 
secunda 85 doi., gorsze gatunki 70 doi Zapasy 
w  kraju w ynoszą ca 600 — 700 centnarów , co 
w  zupełności w ystarczy do pokrycia zapotrze
bowań do nowych zbioTÓw naw et w  razie po
w ażnej popauwy stanu pogody.

TŁUS2CZŁ I OLEJE. Am erykańscy pakie- 
rzy  ceny swoje podwyższali o przeszło 2 doi. 
n a  100 kg. Z końcem m iesiąca jednakże sy tua
cja się uspokoiła i należy się spodziewać unor
mowania cen. Zapotrzebowanie w Polsce na 
tow ar oclony z pozwoleniem przywozu bardzo 
poważne, natom iast obrotw w towarze tranzy- 
to -— wobec pozwoleń przywozu —  są stale je
szcze ograniczone. Słonina. Geny za-ten  a r ty 
kuł z końcem m iesiąca się w zm ocniły przy 
ograniczonem zapotrzebowaniu w Polsce na 
tow ar tranzyto.

RUCH W  PORCIF GDAfSKIM W przecią
gu m iesiąca m aja 1927 r. do portu gdańskiego 
przybyło 631 okrętów z 336.613 ton towarów, 
wypłynęło zaś 628 okrętów z 330.103 ton tow a
rów. VrediUg bander na pierwszym miejscu 
stały  Niemcy z 204 okrętam i, dalej: Szwecja —• 
158, Danja. —  92, Gdańsk — 34, Anglja —  31, 
Norwegja —  30. Polska —  29, Łotwa —  15, 
F rancja —  9 i Holandja —  7 okrętam i ‘P asa
żerów przyjechało w  tym  czasie 887 i w yjecha 
ło zaś 4802.

GDaNsKiE RYNKI KORZENI, TŁUSZ
CZÓW I OLEJÓW Mocna tendencja u trzym u
je się. Pieprz Singapore tańszy od pieprzu 
Lampong Osiatnio najw iększa zw yżka była na 
pieprz biały Muntok. W  Londynie spodziewają 
się dalszej zwyżki, licząc się z tern. że cena 
dojdzie do 1 eh 6 d. Niewielkie zapasy na 
w szystkich rynkach sa w mocnpm ręku, pi 
m ent również mocny. Cassia Lignea ceny tro
chę osłabły. Cassiavexa bez zm iany.

WYSTAWA PRZEMYSŁU LITEWSKIEGO 
Od dnia 10 do 17-go lipca otw artą będzie w 
Kłajpedzie 5-ta w ystaw a, poświęcona ro ln i
ctwu, rzemiosłem i przemysłowi okręgu klaj- 
peazk.ego, oraz Republiki Litewskiej

KATASTROFALNE POŁOŻENIE AUSTJA- 
CKIEGO ROLNICTWA W icekanclerz Hartleb, 
przewodniczący stronnictw a Landbundu, o- 
św iadcza w  „Neues G ratzer Tageblal", że rol
nictwu Austrji grozi katastrofa i że z tego po
wodu Tząd austrjacki dążyć będzie do zm iany 
istniejących traktatów  handlowych, o ile mo 
żności w drodze przyjaznych rokowań, a w  
razie potrzeby przez wypowiedzenie trak tatu . 
Trwale uzdrowienie stosunków roi iii czy cii n a 
stąpić może, zdaniem  Ilartleba, tylko przez 
przyłączenie Austrj, do większego obszaru go
spodarczego, L j. do Niemiec Landbund dąży 
n a  razie do unji celnej z Rzeszą niemiecką', po
niew aż pociągnie to za sobą wielkie prace 
przygotowawcze, musi w międzyczasie n a s tą 
pić ochrona rolnictw a przez zarządzenie haji- 
dlowo-polityczne.

C STOSUNKI HANDI-OWF STaNÓW  ZJE
DNOCZONYCH Ż EUHoPA. W W iedniu odby
ła  się konferencja am erykańskich * attaehes 
handlowych, której ceiem by ła w ym iana zdau 
w sprawie popierania ruchu  handlowego S ta
nów Zjednoczonych z państw am i europejskie
mu —  Dyrektor wiedeński ;j fiiji am erykań
skiego urzędu handlowego ośw iadczył dzien
nikarzom , że stabdizacja taryf celnych jest 
nieuniknioną koniecznością. NieDewność ta r’Tf 
celnych jest źródłem niebezpieczeństw a dla 
handlu  międzynarodowego. U trudnienia kom u
nikacyjne i przewozowe, które ciągle jeszcze 
istnieją w państw ach europejskich, są czyn
nikam i, przeszkadzającem i rozwojowi handlu 
międzynarodowego. Rozmówca zaznaczył że 
turyści am erykańscy zostaw iają w Europie o- 
koło 700 miljonów dolarów rocznie, wszystkie 
więc państw a europejskie pow .nny partycypo 
w ać w tvm niew idzialnym  eksporcie.

R E K 2R D 0W 7 WZROST DOCHODÓW AME 
RYKAŃSriCH. W edług orzeczenia konferen
cji przemysłowców am erykańsk ch. dochód n a 
rodowy w roku 1926 osiągnął rekordową cyfrę 
78 miljardó*v 649 miljonów dolarów, kiedy w 
r. 1926 dochód ten wyniósł 77 miljardów 313 
miljonów, a w  r. 1924 —  70 miljardów 768 
miljonów dolarów.

Ze sportu.

Wielbi dzień sportu górnośloshicgo
w e  L w o w i e .

W dniu  7 b. m. odbył Się we Lwowie wielki 
dzień sportu górnośląskiego w ram ach W ysta
wy Sportowej. Poszczególne imprezy, w któ
rych wzięto udział około 100 zawodników, od
b i ły  się w parku sportowym „Czarnych" i 
przyniosły następujące rezultaty;

KATOWICE—DĄBRÓWKA 2:0 (1:0).
Zawody w piłce rowerowe, po raz pierwszy 

rozegrane we Lwowie podobały się niezm ier
nie licznie zebranej publiczności. Drożyna ka
towicka wygrywa dość łatwo.

POPISY SOKOŁÓW ŚLĄSKICH.
Druga część programu dnia sportu górno

śląskiego, t. j. popisy Sokołów śląskich na 
drążku i poręczach, doskonale wykonane zje
dnały sobie również oklaski widowni.

MECZ LEKKOATLETYCZNY GÓRNE ŚLĄSK- 
LWÓW

ycięstwo odnosi drużyna lwowska po za
ciętej walce. Stosunek punktów 58:57 n a  ko 
r.iyść Lwowa. W yniki techniczne; Biep 100 m 

Cnociej (Lwów) 11.6 sok.. 2) Pawłowski CL.). 
Bieg 40C m.: 1) RajeL (Śląsk) 54.8 sek., 2) J e 
biedzik (Śląsk). Bieg 1500 m.: 1) Ryba (Śląsk) 

min. 24.1 sek., 2) Saw aryn (L ). Biep 5000 m.
1) Sawaryn. (L.) 16 min. 39.2 sek 2) Boski OŁit) 
Bieg rozstawny 4X 100 m. Lwów w czasie
47.4 sek. nowy rekord okręgu. Sztafeta Olim
pijska 100-f-200 4-400+800 m. Śląsk w  cza- 
sie 3 mm. 42.8 sek. Rznt kulą: 1) Baran (L.) 
12,65 m., 2) W eglarczyk (Śląsk). S zo t dy
skiem: 1) E aian  39.61 m.. 2) Rogowski (Śląsk). 
Rznt n*zczenem 1) Smanólski (Lwów) 46.29 m,
2) Kubisz (Śląsk). Skok w w yr: 1) K uchar 
W acław (Lwów) 1.68 m., 2) Trz^touchowsk' 
(Lwów) Skok w dal: 1) Gilewski (Śląsk) 5.83 
metr., 2j Horn (Śląsk). Skek o tyczce: 1) Gi-
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lewski (Śląsk) 2.78 m., 2) Kubisz (Śląsk). Bieg 
110 m. z płotkami: 1) Bojarski (Lwów) 18.4 
sek., 2) Anders (Śląsk).

GÓRNY SLą SK—LWÓW 2:2 (0:0).
Zawady piłkarskie. Górny Śląsk wystawił 

drużynę złożoną z graczy klubów nieligowyoh, 
reprezentację zaś I.wowa tworzyła „Pogoń" 
osłabiona brakiem Lachowicza, Fiehtln, Gar
bienia i Hankego. Gra żywa, toczona z za
cięciem przez obie strony nie wykazała żad
nej przewagi. Bramki strzelili dla Górnego 
Śląska Konieczny i Pazurek, dla Lwowa Ku- 
cha>r i Zimmer. Sędzia p. Boder.

ZAWODY BOKSERSKIE GÓRNY SLĄSK — 
LWÓW.

Zwycięstwo odnosi drużyna górnośląska, któ
ra zdobyła b'A punktów a straciła l'A  punk
tów. W yniki techniczne: W aga ciężka: Wocz- 
ka (G. S.) — W. Starek (L.) wygrywa W oczka. 
W aga średnia: Gruszka (G. Ś.) — Gross (L.) 
w alka nierozstrzygnięta. Wende (L.) (w. lek
ka) — Ilerm et (G. Ś.) (w. pólśrednia) wygry
w a W ende n a  punkty. W. lekka: W ochnik 
(G. Ś.) — Kołodziej (L.) wygrywa W ochnik 
k. o. W aga pióruowa: Krautwurst (G. Ś.) — 
Dunalewicz (L.) wygrywa Kraulwurst na punk
ty. W aga kogucia: Pawlica (G. Ś.) — Żucz- 
kowjki (L.) wygrywa Pawlica na punkty. 
W. m usza: Orzegowski (G. Ś.) — Duda (L.) 
■wygrywa Orzegowski na punkty.

TURN IEJ TENNISOW Y W A RSZA W A-LW Ó W .
W arszaw a wygrywa 6:1.

W czwartym  dniu rozgrywek odbyły się dal
sze 2 spotkania, zakończone zwycięstwem go
ści: Wielo wiejski (W arszawa) — Bielski (Lw.)
6:4, 6:2. Szczerbiński (W arszawa) — Dr. Wo- 
Lsch (Lwów) 6:2, 3:6, 6:3. Ostateczny rezul
tat meczu 6:1 n a  korzyść W arszawy.

Turniej tennisowy Folska-Rnm uuja został w 
dniu dzisiejszym z powodu niepogody prze
rw any  przy stanie 3:0 na korzyść Rumunji.

ZAWODY W  DŹWIGANIU CIĘŻARÓW ORAZ 
ZAPASY O MISTRZOSTWO POLSKI.

Drugi dzień zawodów dał następujące wy
niki:

Dźwiganie ciężarów:
W aga lekka: 1) Kos (Aten), Ruda, 2) W in

ny ku mień (Makkabi, Lódż). 3) Pilorz (KI. Po
wstańców, Nowa Wieś (slarluje 6).

W aga średnia: 1) Szwarc (KI. Powstańców, 
Bogucice), 2) Klosek (,.Aten“ , Ruda). 3) 
Ileinseh (Naprzód, Łagiewniki), startuje 6.

W aga półciężka: 1) Mańka (Mars, Wielkie 
Hajduki), — bijąc rekord Polski, 2) Minc (Mak
kabi, l.ódż); 3) Kielbusicwicz (Zbyszko, Lwów).

W aga ciężka: 1) Stern (Makkabi, Lódż), 2) 
Blaszczyca (Kl .̂ Powstańców, Nowa Wieś).

Mistrzostwa zapaśnicze:
W aga m usza: 1) Ganzara (Sokół, Rybnik),

2) Bolorok (Sokół II. Katowice), 3) Kuchar
czyk (Powstańcy, Morwa Wieś).

W aga Kogucia: 1) Moczko (Sokół II. Kato
wice), 2) Michalik (Powstańcy, Nowa Wieś),
3) Dworak (Powstańcy, Nowa Wieś).

W aga półciężka: 1) Gałuszka (Sokół II. Ka
towice), 2) Pclech (Zbyszko, Lwów), 3) Glomib 
(Sokót II. Katowice).

Międzynarodowe Zawody Strzeleckie odbędą 
się we Lwowie w dniach 9, 10 i ewent. 11 
czerwca z okazji W ystawy Sportowej. Zawody 
te organizuje Sekcja. Strzelecka, w yłoniona z 
towarzystwa i klubów myśliwskich. Udział w 
zawodach wezmą zawodnicy z Węgier, Ru
mun}!, Czechosłowacji i całej Polski. W dniu 
11 czerwca nastąpi uroczyste otwarcie strzel
nicy o długości 50 m. na placu Targów wscho
dnich.

N AJPRZEDN IEJSZE G A T U N K I CZEKO LAD/

f a b r y k i  „ O  P T !  M  A s a

TRÓJBÓJ LEKKOATLETYCZNY PAŃ odbę
dzie się dzisiaj, w sobotę 11 b. m., na boisku 
Z. K. S. Makabi w Krakowie z następującym  
programem: Bieg na 80 m., dysk, skok w dal. 
Po trójboju rozegrają drużyny Graeovii i Mak
kabi matoh w piłkę siatkową. Początek zawo
dów o godz. 3 po południu.

Udział Polaków w w y ś c i g a c h  
angielskich.

W arszawa, 11 czerwca. W zapowiedzianych 
na drugą, połowę czerwca narodowych kon
kursach hippicznych w AngJji weźmie udział 
również ekipa polska. Jeźdźcy nasi udają się 
w podróż już w przyszłym tygodniu. Do skła
du  ekipy oprócz kierownika płk. Rómmla 
wchodzą rtm. Królikiewicz, por. Szos'and i por. 
Tarnawski. Pewne zdumienie budzi fakt, że 
w ekipie nie bierze udziału mjr. Toczek, nie- 
zaprzeczenie jeden z najwybitniejszych jeźdź
ców polskich.

-o§o-

Przed likwidacją rozłamu 
w piłkarstwle polskism.

W lokalu Związku Polskich Związków Spor
towych w W arszawie odbyło się onegdaj po
siedzenie obu komisyj (PZPN i PLPN) w spra
wie likwidacji rozłamu piłkarskiego. W szystkie 
punkty sporne zostały już rozpatrzone i omó
wione. W szystkie postulaty, których uwzględ
n ien ia domagała się Liga, zostały przyjęte. 
W ybrano komisję dwóch (pp. Kobos i Piotrow- 
6ki), która do dnia 20 b. m. rozpatrzy wszelkie 
zm iany statutu i postanowień PZPN i przed
stawi całość do zatw ierdzenia obu komisjom 
przfed końcem b. m.

Komisje przedstawią następnie swoje wnioski 
nadzw yczajnym  walnym zgromadezniom PZPN 
i PLPN, które odbędą się w W arszawie 
w dniach 9 i 10 lipca.

W ten sposób dojdzie wreszcie do upragnio
nego przez wszystkich sportowców porozumie
n ia w piłkarstw ie, którego brak w ujemny spo
sób oddziałał n a  dyscyplinę u klubów, jak 
i wśrócNgraczy. Byłoby też pożądane w intere
sie sportu polskiego,, ażeby już w mającym się 
odbyć dnia 19 b m. meczu międzypaństwo
wym  Rum unja—Polska w Bukareszcie brała 
udział najsilniejsza drużyna polska, złożona 
tak z graczy P. Z. P. N., jak i Ligi. Po ostat
nich cięgach, jagioh doznaliśm y od Rumunów 
w tennisie, szermierce, pora już chociaż w piłce 
nożnej się zrehabilitować.

WALKER (Wiedeń) — CRAi>0VIA.
Trzecim gościem Cracovii z W iednia będzie 

w najbliższą niedzielę świetna drużyna Wa- 
ckeru, m ająca w Krakowie ustaloną markę 
drużyny o nieprzeciętnych walorach techniki 
piłkarskiej. W acker w Wiedniu uchodzi obok 
Austrji i S!ovanu za najlepszą drużynę pad 
względem tecnmezmym i taktycznym , uzyska
ne wyniki św iadczą o wysokiej formie n a 
szego gościa z WAO-em 2:2, 1:1, A u s tr ią '4:2, 
Simmeringiem 3:0, SIovanem 3:1, przyczem 
drużyna W ackeru jest zwycięzcą w t. z. „W in- 
tercup des W iener Kussballvcrbandes“ . Gra
cze W ackeru jak Resch, Rappan, Machhorndl, 
Jelinek, Jastrab i Aigner znani są na boiskach 
międzynarodowych.

Cr'acovia stanie w ię c  w niedzielę bodaj, czy 
nie przed najcieższem zadaniem  bieżącego se
zonu w walce bowiem z W ackerem potwier
dzić musi Cracovia sw ą dobrą opinię zagra
niczną oraz powetować musi klęskę 5:1 z lat 
ubiegłych. Zawody zatem z W ackerem będą 
niejako clou sezonu wiosennego Craeovii. Po
czątek zawodów o godzinie 5 popołudniu, 
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KLUB MAKKABI komunikuje nam : Dal-nam :

szym ciągiem rozgrywek mistrzowskich K. Z.
O. P. N-u będą zawody Makkabi-W awel, któ
re odbędą, się na boisku Makkabi w niedzielę 
12 bm. Makkabi, klóra znajduje się obecnie I odpowiedniejsze na upalne dni letnie, ale zalo 
w dobrej f  rmie i w tegorocznych mistrzów- kapelusz filcowy jest praktyczniejszy i bardziej

Letnie kapelusze.
Moda tegoroczna w dziedzinie kapeluszy po

zostawia ogromnie wiele swobody. Nie można 
orzec z ca łą  pewnością, czy modne są fasony 
m ałe czy większe, kapelusze z rondkiem, czy 
bez rondka, kloszyki czy toczki, filc, słomka, 
czy cr-eipe georgetta, bo można nosić to w szy
stko zależnie od indywidualnego upodobania. 
Główki naogół są  dość wysokie, chociaż przy 
w iększych fasonach w ykazują znaczne obniże
nie.

W szystkie kapelusze odznaczają się ogro
m ną prostotą przybrania. Jest to zresztą zasa
dnicza cecha mody współczesnej wogóle. Da
wniej noszono n a  kapeluszach całe kwietniki, 
ogrody owocowe, ciężkie kokardy, wielkie pió
ra, ptaki w ypchane, obecnie tego rodzaju ozdo
by są wręcz niemożliwe i byłyby uw ażane za 
w yraz jaknajgorszego smaku. Kapelusz nie- 
tylko musi być szykowny, modny, elegancki 
i twarzowy, ale także pełen prostoty i o ile 
możności lekki Jestto oczywiście o wiele p ra 
ktyczniejsze i hygjeniczniejsze. Jedynem przy
braniem  współczesnego modnego kapelusza, 
jest kaw ałek w stążki, jakiś gustowny kwiatek, 
m ała k lam erka lub czasem, w wyjątkowych 
wypadkach, paletka z piór lub nitka rajeru.

Filc toczy walkę ze słomką. Niepodobna mó
wić tu taj o zwycięstwie tego lub innego m a
teriału bo zarówno kapelusze filcowe, jak i 
słomkowe, m ają dużo zwolenniczek. Kapelusze 
słomkowe są wprawdzie lżejsze, jako takie,

slwach zareprezentow ała się dodatnio, dołoży 
wszelkich starań, aby z tych zawodów wyjść 
zwycięsko. Początek o godz. 5-ej. Poprzedzą 
zawody Ilakoah-B ierzanow ianka o mistrzostwo 
klasy C.

elegancki. Kapelusz filcowy m ożna nosić do 
każdej toalety, a słomka zawsze bardziej ma 
ograniczone pole działania. Bardzo modne są 
kapelusze z filcu ręcznie malowanego lub ba- 
tikowanego w  jasnych pastelowych kolorach.

[ t e z  o trzym a ć  posadę?
M aslsz ukończyć k a rsa  
fachow a ko respondencyj
ne  prof. Sekułow leza — 
W arszaw a, fcórawla 42 
ITnrsa w yacza ja  listow 
n ie: buchalter]), racban
kowoścl kup ieck iej, korę 
spondencjl handlow ej — 
ste n o g rafii, nauki handlu  
p raw a  k a lig ra fji, p isania 
na  m aszynach. Po ukończę 
n iu  św iadectw o, żądajc ie  

prospektów . 645

tu u m i n
Najhorzysfnłefsze źródła zakupów

[ M a f u r a

MATURA
Kraków, Karmelicka 35.

N ajlepsze 1 na jtańsze  
cursa uaukow e w Polsce. 
K lasa 4, 6 g lm n. M atura 
Języki obce. Próbne w y
kłady na 8 dni po n a 
desłanie fl  8.50. — P ro 

spek ty  darmo.

f S r e b r o

A i,O L L A
Jed.vna Istniejąca, niedościg
niona marha światowa, udo
wodniona zupełna gwarancja 
za każda sztoką. Cena sprze
daży detalicznie za tuzin Nr. 
i20U ZI.8-—, _ Kr. 121(1 Zl. 5‘40.

SREBRO -  P L A 1E H F , 
ARTYKUŁY kościelne 

SU K IEN N IC E 1.
A. KOBYLIŃSKI, J. KOBYLIŃSKI 

i K. JARRA 
D A W N IEJ M JARRA.

IF o r t e p i a n y

stan  zdenerw ow ania, zaw roty głowy. P rosim y zaią- j 
dać bezpłatnej broszurki o leczeniu dmnowem nie- t 
szkodliwem San. R at. Dr WeUe u Dr G ebhard C o.J 
Gdańsk. 826 j
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F 3R T EP Ifih 'Y  
P I A N I N A  

W Ł E D L O N S S I
Kraków — Pałac Sptskł

1 1

^  H e tb a la  | |  "Dywany  jj

j g \  Herbata 
W S f  a J a c z k f

kljusz Crosse
Sp. z o. o. 

K r a k ó w
Rynek gł. J14

P R A C O W N I A  A R T Y S T Y C Z N A

KI PS II wy OYWKddW PERSKICH
HENRYK BOBER 

KRAKÓW W ielopole 12

^  C b ryc ia  jjj

A .  H A W E Ł K A
Kraków . Rynek gl. 84. 

„ P a ła c  Spiski'*

H E R B A T A
H U  CEYLGH TEfl
w Jednym Rntunka, nnj 
lepszym i W paczkach 
Ł/a. l/ł* kg. — t)!ft od 

sprzedawców rah a tl

Helen* LOFFE1 HOLZ 
K raków , G rodzka 2G.

poleca 
SU K N IE  I.K T M E  

I PŁASZCZE 
po cenach b. przystę  

pnyeh

jj  |

KURSA MATURYU2NE 
l DOKSZTAŁCAJAUE

„ W 1 E D Z I T
pod osoblstem  fcłerown 
prof. Rogntfaw a Rutry- 
nio wlezą w  Krakowie, 
ul. S tudencka U  14 — 
przygotow ują tak do ni a 
tu ry . JakoteS do wkzyst 

kleb Oł2r7nmtn*w

I  2 > r * y b o p y  |  
H  - p i ś m i e n n e  |

i mmmm
Ba s z t o w a  1 1.  Te l .  311 1 4064

Mapiizyn p rirh o ró w  
Mu rowych

C u h ie m ie

P . M A U R IZ10
Rynek gł. 38 .

8t'fI>«zpieczeołoi

Towarzystwo ubezpieczeń na żytit 

ul. św. Cert-iidy 8. te1- 873

l i l l t t u e a l y  |  
Si p m  fo- fo fc g r .S

W arszaw ski Skład
Przyborów  fatograficz. 
Szewska 2 . T e l. 14 2 8 .

1 1 e h . I a . m a

Najtańsza reklam a 
vi „P rze w o d n ik u *

Wymienione firm y polecamy naszym Czyielnśkom.

Kapelusz z filcu ręcznie malowany.

Modne są również odcienia różowego, b łęki
tnego, popielatego beiga oraz pewien odcień 
zielonkawy. Ze słomki robi się przeważnie fa
sony większe, ocieniające tw arz i przybiera 
się je kolorowemi aksam itkam i i jakim ś n ie
wielkim pęczkiem kwiatów. Bardzo zaczynają 
wchodzić w modę kapelusze panamąkie, ogro
mnie twarzowe, praktyczne a  zatAtzem szy
kowne.

Obok filcu i słomki widujemy również m ałe 
kapelusiki z crepe georgette, często kombino
w ane ze słomką.

Rofliittna wieś orkasa 
w hołdzie dla swego poety.

Rodzinna wieś W ładysława Orkana, Poręba 
Wielka, w ub. niedzielę uroczyście obchocLdla 
30-lecie pracy literackiej autora Roztok", tego 
.pierwszego obywatela i władnego gaizdy Pod

hala", jak głosiły zaproszenia powiatowego Ko
mitetu ziemi limanowskiej, urządzającego uro
czystość przy współudziale Komitetu miejsco
wego w Porębie Wielkiej. “ L.

Na uroczystość przybyli z Krakowa: dyre
ktor Zachemski, prezes „Związku Podhalan", 
dr. Efciert, prezes ,,Tow. kolonij waikac.", prof. 
Koch, dyr. Smreozyńska, z N. Sącza mjr. W ań
tuch, ja-ko delegat 1 p. strzelców podhalań
skich z Zakopanego, ant. rzeźbiarz p. Sobczak 
i p Mosch. z Limanowej starosta M am ssanyj, 
burm istrz M. Bursztyn, adw. dr. Stankiewicz, 
poseł Potoczek i wielu in. 
i Bardzo licznie w uroczystości wzięło udział 
obywatelstwo miejscowe w raz z duchowień
stwem, nauczycielstwem i Radą gminną. Licz
nie też przybyły delegacje młodzieży z Pod
hala i rojne rzesze górali miejscowych i ze wsi 
okolicznych. Gości w itała m uzyka górali i 
bram a trium falna n a  drodze do Poręby W iel
kiej. 1 ‘

Główna część uroczystości odbyła się w 
pięknie przystrojony h salach ..Kolonij w aka
cyjnych uczniów" w  Porębie Wielkiej, dokąd 
po nabożeństwie w kościółku w Niedźwiedziu 
liczny orszak gości przyprowadził Jub ilata i 
jego rodzinę i tu taj n a  obszernej werandzie 
wobec niezliczonych mas gości hołd złożono 
poecip. Złożyły się na ten zajmujący akt pię
kne śpiewy dzieci szkolnych, serdeczne prze
mówienia (dra Stankiewicza, posła Potoczka, 
dyr. Zachemskiego i in.). Na zakończenie wiej
scy amatorzy odegrali przez p. Biedronia in 
scenizowany obrazek z „Roztok" Orkana.

Wieczorem zapłonęły na pobliskich szczy
tach gór sobótki i ognie, a na boisku kolonij 
w akacyjnych odbyła się zabawa ludowa z 'm u
zyką., śpiewami i tańcami góralskiemi.

Równocześnie w salach kolonij odbył się 
bankipt, w którym wzięło udział zgórą sto osób. 
Wzniesiono liczne toasty na pomyślność Ju 
bilata i  jego staruszki matki, której w hołdzie 
ofiarowano biust rzeźby arlysity Sobczaka.

Na serdeczne przemówienia i toasty (sta
rosty Mairossanytogo, m ajora W anlucha, prof. 
Kocha, ks. Ba.radzio.ia i in.) pięknie odpowie
dział Jubilat., dziękując z e b r a n y m  za ten w zru
szający hołd, oddany mu w ziemi rodzinnej.

G ala, uroczystość była wymownem świade
ctwem motylko uznania dla dużych zasług li
terackich i obywatelskich W ładysław a Orka
na, lecz także pięknego sojuszu, jaki ziemia i 
jej lud zaw arły ze swym władnym piewcą.

Od po w le d z ia in y  re d a k to r . 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W ydaw ca
S p ó ł k a  U T y d a w n i c t a  „ S I E F G R M A ‘ ‘

Spółka z ogr. odp.

Drukarnia .Jlustrowantgo Kuryera Codziennego" — Kraków, Wielopole 1 pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


